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Z udziałem wicepremiera P. Jaroszewicza 
VI li Mistrzostwa Lekk oatletJ,Jczoe Europy 

Centralna a ka d e m i a -Druei z o y medal reny Kirsze stein 
ii Dnia neru·elyk Trzecie miejsce Komara · w kuli 

Klęsko szlalely 4xl00 m Odznaka Honorowa dla Zaltładu Enereetycznego łódź-Miasto Niezwykle wyrównany, zacięty na zostaje także druga re<pre-
i denerwuJący był finał skoku zen.tantka ZSRR, Latse. 

Uroczysta akademia z oka 
zji Dnlia Energetyka od·była 
·siA: wczoraj w Pałaou Sport.o 
.wym, W prezydium akademii 
zasiedli m. :i!n.: wicepremier 
P. Jaroszewicz, mi.ni.ster gór
nictwa i energetvki J. "Mi. 
tręga, sekretarz CRZZ W. 
Obolewfoz, goście zagTa·ndcz
ru. ministrowli-e energety<ki z 

·ce.na so · ._, 

_Niesiemy 
plon ... 
„ Wldąe n.adgwyezaj:ne w 

domu przygotowania - pisał 
tgn:aey Krasicki - pY't&l•m 
się paną. Pod,stolego C2YU si• 
znacznych Ja.kich aołeł • ale
~ie sp<>d.ziewa'! 

- )'lajznaczniejSZ)"Ch - od· 
powiedział - dziś zakończy
my żniwo; groma.ds z wie(l
cem do mnie przyjdzie! ipie
waJJłC: 

Prowadzbny plon, 
w jegooioici dom! 
Aby dobrze plono,..ało, 
PCI sto kOrc'Y Z .ll:9pJ' dalio>'· 

dziś Już 

NA$t-4 

Sensacylna 
powieść 

Z. Zeydler
Zhorowskieao 

. NRD i CSRS K. Sleoold i J. 
Koroak, l sekretarz KZ. PZPR 
J. Spychalski, I sekreta.n: KW 
PZPR S. Jędryszczak, przew. 
Pre-z. RN m. Lodzi E. Kaź
mierczak, przew. Prez. WRN 
F. Grochalski, pl'Zew. Zarzą 
du Głównego Włóknia.rzy I. 
Sroozyńska. 
Akademię otworozył przew. 

Zan. Gł. Zw. Zaw. Prac . 
Energetyki E, Kolczyński. 
Pierwszy zabrał ~los wicepre 
mier P. Jaroszewicz. składa
jąc wszystkim ener~etykom. 
serdeczne gratulacje i życze
nia dalszych sukcesów. Min. 
J. Mitręga scharakteryzował 
osią~nięcia polskie.i I ł6d7:· 

(A) Dail.szy ciąg na stir. 2 

Wydanie 

Na wstępie maty pism 
skiego:_. , . . . 

·· „„.skoro · tylk<> dojrzP.wające zboże z najwcześniejszej, 
najbardziej na słońce wystawioneJ niwy, ria mąkę wat
ntlm bYc mogło, snop jego ścięto, ziarno ' zmiel<>n-0 i sma
kowity chlel> upiecz<>no. W6jt krakowski na czele rad
nych i gminy · całej niósł go do zamku na srebrnym bla
cie kosztownie przykryty. 1 wtenczas kiedy w Krakowie 
p1zemieszkiwall m<>narchowie i kiedy przenieśli się gdzie 
indziej, zwyczaj ten zach<>wano„." 

Dożynkii, to jedna z naszych najpiękniejszych tradycji, 
glęooko sięgająca w tysiącletnią historię . Symboliczny 
bochen chleba od wieków tow'arzyszy barwnym korowo
dom świętującej wsi. Im dorodniejszy, tym hojniej 
można nim obdzielić naszą wielomilionową rodzinę. 
A urosła ona w tym ·rok.u oo prawie 32 milil. obywatelii. 

Ciągl-e zwlęk=jącym sil! potr7..ebom tyw:nościowym 
n:fe zawsze towarzyszyły w ostatnich latach .dostateczne 
n.akla.dy. na rozwój produkcji rolnej. Dopiero tegorocz
ne dożynk;i wyznaczają pierwszy etap mocnego uderze
nia i.nwestycyjnego w nas:r.e rolnictwo. które rozkłada 
się na ' wszystkiie lata obecnej pięclolai!lki. Lokujemy w 
rolnictw·i-e ogromną S'l.lmę 146 miliardów złotych. Poprzez 
.zwiększenie nawożenia. upowszechnienie ochrony roślin. 
plain nasienny, meliorację i poprawę agrotechn!OOI., chce
my podnieść plony zbóż z średnio 17.3 q t.zYSkiwanych 
w latach 1961-1965 do przy-naj~ 20 q z hekWa w 
docelowym roku tej pięciolatki.. 

ReaJi~acja mocno napiętego prog:mmu rolnego nie jest ' 
wyłącznie udziałem wsi. Wiele za.dań spada na prze
mysł. kt{Jry ma zapewnić dwu i pólk:rotny wzrost' do
staw nawozów s:ztucznych, dWukrotmy W'Z'l'OOt pasz treś.
ciwydl oraz zabezpieczyć dostawy maszyn i spmętu. 

"' _Prawdą jest ndEstety, ze największym prz,edziailem, ja
kli dzieli w. tej chwili rolnictwo od przemysłu., są me
tody pracy produ.kcyjnęj. Zmndejszeni-e tego dystansu 
staje się dziś lroniecmością. Tradycyjnymi metodami 
pracy na rolli można było pracować przed laty. DZliś ma-

. my. Wi.ęks?.e J'Otrzeby i za.rarrem m.nti.~j ludooścl ro18'!i
C2eJ, Mamy przy tym million goopodairstw prowadzonych 
~ kobiety. I jeszcz-e jedno: ludność rolnicza starz-ej-e 
się._ J-eśli w 1950 roku ludzie po ~&lziesiątce stano
wl'lft .,,,. niej 11 J)ll'OC„ t.o dziś już pan.ad 18 proc. 

N A fJ 

w dal kobiet. w czwartej serii prowadzenie 
Po pierwszej serii na prowa- obejmuje Bułgarka Jorgowa. Od 

dzenie wyszła · Irena K.irszen- daje dynamiczny skok - 6,45. 
stein sk<>klem 6.37. Angielka. Czyżby ona nuała zostać mistr~y 
Parkin uzyskała 6,30, Bułgarka nią Eur<>pY - zadajemy sobie 
Jorgowa 6,32, natomiast reprt0· pytanie. 
zentantka ZSRR Tałyszewa sko- Na rozbici;u staje Kirszeostein. 
czyla 6,33. Ta ostatnia n1efortun- Długo k<>ncentruje się, rusza jak 
nie jednak upadła i doznała bo- burza do przodu, niemal ideal
lesnej k<>ntnzji n<>gi. Na noszach nie trafia na belkę i wydaje się, 
zniesiono ją z boiska. że uzyskała wynik lepszy od 

W drugiej kolejce Jorgowa Bułgarki . Niestety, zabrakło za· 
skacze 6,35 i poważnie zagraża ledwie 3 cm. Bułgarka nadal 
Kirszenstem, kt6ra oddaje sk<>k prowadziła. o t}'m. jak oiesłY· 
w tej · serii długości 6,25. cha,nie zdt'llerwowane były u-

W trzeeiej serii P<>lka popra- czestniczki konkursu skoku w 
wia się na 6,40. Nadal znajduje dal, świadczy ro, że aż trzy pod 
się na czele konkursu. Do sci - rząd mają nieudane pr6by. Za• 
slego finału nie zdołała zakwa- równo Rvmunka Viscop<>leanu, 
lifikować się mistrzyni olimpij- jak i Holenderka Bakker i BUł· 
ska z Tokio, Angielka Rand. garka Jorgowa przekraczają bel
Odpada również reprezentantl<a kę. 
NRD, Wieczorek. Wyeliminowa- (Dalszy ciąg na str. 6) 
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o było w czwartek po połud
niu. Słoneczna pogoda wywa
biła na m .ia.sto tysiące miesz
kańców. Fa.le ludzi płynęły 
ulica.mi w gwarze. szumie sa
mochodów, po1lzwa.nia.ńiu tra.m-
w:i.jów. Ja.k zwykle pn:ekupki 

z rynku nawoływały: Do kwiatów! Do kwia
tów! Ja.k za•vS'lle sta.ruszk~ie wyJ><)CZywall 
na pa.rkowycb ławka.eh, ja.k oo dzień koś
cielny zegar .;·ydzwania.ł dostojnie godzi.ne 
szesnastą. I z pewnością nikt na.wet prze-z 

Wg obliczeń geofizyków na całym globie 
zdarza się rocznie ponad 'Dilion t~ęsień1 
z C'llego jednak. tylko ok. 1011 tys. rejestrują 
apa.ra.ty sejsmograficzne. Spośród tych stu 
tysięcy niektóre przeradza.ją się w kata.kliz
my, podobne rln tych, jakie nawiedzUy Sko
pje, Taszkient czy Turcję. :Są rejony szcze
gólnej sejsmicr.noścl. W Japonii np. Istnieje 
mia.sto Matsu~h1ro, które drży bez prz,erwy • 
.Jego mieszka.ńl'y żyją w P.il\głym lęku -
nie wiadomo bowiem. który z kolejnych 
wstrząsów wywoła ka.ta.strofe. 

moment nie pomyślał, 
że za kilkanaście minut 
nastąpi kata.klizm.-

l!llllłllllllllłlllllllllllllllłlllłllllllllłllOlllllllllllllllll!!! 
I tu dochodzimy do 

sedna sprawy: czy moż
na przewidzieć i . oo wię
eej, zap&biec trnesienia 
ziemi? 

.„T o zaczęło się ok. 
szesnasteJ. Prosta do te.i 
pory linia w taśmie 
sejsmografu poczęła na.
gie drgać i fa.lowa.ć. By
ły to jeszcze odchylooia 
drobne, a.Je oto już linia 
biegnie ostrymi skoka
mi raz w górę, raz w 
dół. na.kła.da.,jąc sic na 
poprzedni zapis. Kilka 
sekund \a.kiego na.tężenia 
i znów C'Za.ma kreska 
wygła.dza się, prostuje, 
c-o pewien czas tylko 
zmieniając swój bieg. 

i i 
= y e = -=§ ==;;;;; Niestety nie. Mime 

S'lierokich badań nie-= =: wiele jes-zcze wiemy e I 'w· adkiem I ~~~i€ 
=: Cf • 5 · la.rów podjęto w Ja.po-
$ · . § nii pr&ee ba.da.wcze nad = r ę s en a = możliwością prognaro-s · 5 wania tt".':ęsień. Z Ja.kim 
~ §! wynikiem? ~ pokaże. 

- Ot i po wszystkim 
5 • 9 5 Wróćmy jednak na s e 5 własne p6dwó.rko. Otói: . - stwie.rdza. dr J. Pa.-

ga.czewski. - Tera.z obli
czymy przypuszcza.Jne 
miejsce wstn;ąsu._ 13 
stopni, ltterunek p<>lud

3 5 w ub. tysiącleciu mieli&-
'$ ' 5 my w Polsce kll!ranaśeie =: 5 trzęsień. Sam Krakiiw 
iii111111111111m111m1mmmmnnn111111111111111n111uuii' przeżywa.I je parokrotnie. 

nlow<>-wschodni. Pra.wdOJ)l>d<>bnie Grecja 
·lub Ba.łka.ny. Z obliczeń wynika, że gdzieś 
w odległości 1400 kilometrów od naszej 
piwnicy. 
„ Najwyższy już chyba ezas poinformować 
Czytelników, Iż opisane tn:ęsieniil ziemi 
obserwowałem„. w sta.cji sejsmologiC'Zne.i 
PAN w Kra.kowie. Mieści się ona dosłow
nie w piwnicy, na głębokości kilku metrów 
pod głównym gmachem wawelskiego zam
ku, z dala od rozgwaru ulicy. Tu n.a be
tonowych słupach, wspartych o jura.jSkifl 
podłoże, za.insta.lowano trzy komplety no
woczesnych nn:ądzeń do wyławia.nia i reje
strowa.n.la fal sejsmicznych. Wykrywane 
przez: sejsmoirrafy drgania ziemi pn:eka.zy
wa.ne są z kolei do galwanometrów, które 
dokonują za.pisu na światłoczułej taśmie. 
Wyposażenia dopełnia zegar a.strOt111>miczny 
oraz si>ecja.lny ośm.iozakresowy ra.dioa.para.t 
do pn:yjmowania sygna.łów czasu. 

K rakowska sla.cja (jedna. z kilku działa· 
jących w Polsce) rejestruje (wraz ze swą 
filią w Niedzky) ok. 100 wstrząsów mie
sięcznie. Osta.tl'oo wystl\piło ich nasilenie w 
rejonach Tur-c.ii, Taszkientu I ~ Ba.łka.
na.eh. PraktyC'Znie do obserwatorium na Wa
welu docierają fa.le sejsmi„zne ze wszyst
kich części św.fa.ta. · W ostatnim tylko kwar
ta.Je za.not.owa.nu sygnały z ·rejonu Pacyfiku, 
z wysp Tongo. Ta.jwanu, Alaski ltd. Wśród 
wymienionych miejscowości pojawi.a się 
raz po raa._ Slą.gk z jego t:-·. gómiezymi 
tl\pnięciam i . 

Potska ja.k w.iadorno led;y w rej-Onie asejs
micznym. Jedynie niecka węglowa I rejon 
Karpat stanowią tereny lekko tr.ięsą.oo sit:. 

· W ostatnich lal.Mlh za.not.owa.no np. kilka. 
wstn:ąsów w J)a.śmie Pienin oraiz na północ 
od Zakopanego. T·e nasze loka.lne zjawiska 
górołwól"C'Ze (ł7w. ruchy karpackie) m . In. 
rejestruje i bada ~eka sta.
eja. 

A 

Plsze o tym Długosz m 
swych ~h: „Dnia 5 ~e1'Wca 1443 
roku było trzr,sienie ziem.i w Polsce. W«:
grzech, Ozechach I kraja.eł! sąsiednich tak 
gwałtowne, że wieźe i gmachy mnrowa.ne 
upadały na ziem.ię i najtrwalsze waliły się 
budowy; neki powystępowały ze 5'Tilich ło
żysk i wylawszy na obie strony uka:l.:a.ły 
dna suche, a wody wszystko za.muliły; lu
d'Z'ie nagłym strachem zdjcffl od zmysłów 
i rozumu od.ihodzili. Runęło od tego trzę
sienia ziemi " nocy sklepienie· św. Ka.
tan:yny pn:y klaszton:e braci pustelniczych 
św. Augustyna na Ka.źmien:u i wiele in
nych roo:waliło się budynków". 

Wa.rlo m m('.źe dodać, źe ogólnłe mnł~ 
ma.no wówczas, Jź od tych wstn:ąsów ziemia. I 
sta.nie się mniej urodza.jna i przez: wiele. 
wiele lat będzie tylko rodzić chwasty i k~ 
kole. 

Jes,I chodzi o czasy nam bliższe, to (dal
sza Informacja z nota.tek dr Pa.ga.czewslde
ll'O) w nocy z 24 na 25 ma.rea. 1935 rokU 
mi11.ł mlejilee w Za.kopa.nem wstn:ąs, obej
mujący ok. 1400 km. kw. Kilka osób spad.to 

·wtedy z łótek. m poczcie stanęły 'Ze'Pl'1" 
wa.ha.d1owe, zaś w sana.torimn nauczyclelsk.hll 
zaczęły dzwonić wszystkie dzvronki. 

„. To było w czwartek. Pocil\g do l..OOzł ..;; 
za.ta.dowany wczasowicza.ml W centrunt 
za.interesowania wszystkich, oczywiście mi• 
strzostwa buda.penteńskie. „Koliberki" pra
cowały więc na ea.ły reg11Ja.t.or. Dojeżdża
liśmy już do tAJdzi gdy poda.no w wieczor
nych wfa.domo.lcia.ch, że o godz. 16.23 groź-

. ne tn:ęsienie· nemi zniS'Zll'l"'ło kilkaset bu
dynków w greckieJ mlejsoowości Megalo
polis ••• 

J. STEFKO 

T em<Jt d rua: UC!IJOie się; o przyjaoielol 
Jest na.uczyoidi wiele: 

.. . . · · \~ 
~ 

i ·fiow11: 
rok 

~zkoln11 

kret uazy, ja.Je l)'odkopywiad; 
wilk, jak prowianty zdob~ 
lis, jaik wyprowadzić w pole. 
małpa, ja.k g.rać innlł rolę. 
Jak zdobyć poklask - papa~ 
pies, ja.k szczekać, ltoł, ja.k ~; 
ryś uczy wysokich <'hodaw, . . 
niedźwiedź - j ak tN.fić Ił!> . miodu; 
glisla, jak Się wśliznąć w łask.i, 
flądN., jak kształt pn:ybra.ć płaski, 
za.jl\C), jak nie spus:ic:zać l>Owiek. 
cbocl· z łym ma cza.sem am.ba.ras, 
a tej ca.lej włed"ZY na raz 
uc-zy swe p()tomstW<» - człowiek. 
Bo to stwór genialny ta.ki, 
oo przeszedł ·wsz3".stlae zwi~. 

TADEUSZ GICGIER 

.. „=.,, 
: •· ..• •.. .. 

- Prawdę mówil\c, jestem 
rad, źe mój Jurek został w · 
tP.j samej k lasie. Miałbym 
klopot z .ułamkami ! 

nm 
~· 

Idę na medycynę. W bia.-
łvm kolorze jest mi do twa.
t"zy. 



Szef władz 
sajgońskich 
n wołaje do inwazji 
Wietnamu płn. · 

Szef martionetkowego pań
stwa południowowietnamskie
go gen. Tb:ieu powiedział w 
dhiu 2 bm„ po Zllożeniu wi
zyty w bazie aus.tralijskiej, 
jedalO:;;tek JiJnterwencyjnych, 
że jeżeli bombardowal!lia 
Wietnamu rpół;n.ocnego 
akcja wojsk lądowych USA 
w Wietnamie połudi!liowym, 
JC:ie przyniosą skutków spo
dz.iewanych przez USA, to 
llliastępnyim eta.pero ~maga
nfa dzdałań • wojennych po
w:in"lllO być bez.p.ośred·nie lą
dowan:ie oddJziałów interwen" 
cyjnych w Wietnamie północ 
n.ym. 

DRW 

na1otv na szlaki 
komunikacyjne 
Amerykańiśkde laflniictwo 

kon-tynuowało wcz.oraj pirackie 
naloty na teryto.dum DRW. 
Obiektem ataków były drogi 

i mosty w ró:imyah częściach 
Wietnlllmu pólnocneg<>. Samo 
loty napotkały n.a si.lny ogień" 
artylerii praeciwJ.ohniiczej 
DRW. 

W Wietnamie pobudndawym 
amerykańskie si;ły zbrojone 
prowadziły akcję pacyfikacyj · 
ną w rejonie na ooh.Ldnfowy 
wschÓd od Sajgo!llU. (Znajd,u
ją tu "Się dość silne umoc
nienia partyzantów, którzy 
wy'b•udiOwailii sieć bunkrow 
tuneli podziemnych). 

, 
'i Wysokie odznaczenia państwowe -Be-le-iis-ki_m_. in-ist-er-P .-H-arm-ei 

za zasługi dla rozwoiu rolnictwa przyieżdża do Polski 
U . 'W poinied~ial€1k pn:yjeżdia ró Belgia · ik ł nar roczystość w Belwederze ~~tą~ist~~~:r~~aoz::.ra:t :~:c~\:z~e:~~~ey;a~~~:· : cznych Belgii Pierre Harmel. ju sytuac~ w Europie i Rada Państwa wys-0oko oceni ła pracę ..milionów polskłch r&lników, przy-z,na.ją.c ok. 100 ich przedstawicielom ocbna

czenia państw<>we 2 okazji tegorocznych centralnych do
żynek. Uroczystość wręczenia od2lD!WZeń odbył.a się w sobo
lę - w prizeddzień święta pło nów, w Bcłwedeme. 

Wśród ==Ytn;i.e ~=
:akm.ych znajdują się przodu
jący cllłop.i. - goopodairujący 
!ndywidualmie i członkowie 
spóldzieln<i. produkcyjnych, 
i;:r:oodstawiciele załóg tych 
PGR, k tóre osiągają najlepsze 
'vyniki w produkcji, działacze 
kółek rolniczych i d2JialaCTJki 
kół gospodyń wiejskich, zna.
r.Ji naukowcy z iillstytutów 
rolniczycll, przedstawiio1ele me 
chanizatorów, meli.orantów, 
hodowców, pracowników we
terynarii i wiciu :iJnnych spe-
cja1ności rolniic:zych. W idi 
osobach najwyższe władze 
nas.rego państwa wyrazify 

Substancje trujące 
przeciw wsiom 

Party,zalilcka 'rozgłośnia Wy 
z,woleruie padała dJo wiadomo 
ści, że w ub. miesiącu oddzia
ły amerykańskie roz·pylały 
tr.ujące S•U!b.stancje chemliczne 
w kiLku prowincjach połud
·n:i.owowietnamskiCh powodu-' 
jąc pomór bydła i drobiu oraz 

choroby wśród liudzi. T)"Sliące 
drzew owocowych pozibaiwi.o
nych zostało lli.stowia. Straty 
µowi.stały róW!lllież w upra
wacll cyżu . . 

urzma.nie dla caiłego pols'kiiego 
rolnictwa za jego stały :roz
wój, wZiOOSt prodiwkcjd, m 
pomyślin.e - mim.o nies;przy
jaj ących wan.mików, w:yn:iki 
teg-O!roCZill.ych żniw. 

w uiroczystości W21ięli u-
dzial przedstawiciele naj
wyższych wŁadrz prurtyj.nych 
i państw·owych: WI. Gomutka, 
E. Ochab, J. Cyra~ewiez, 
Oz. Wycooh, St. Kufozyński, 
I. Loga-Soiwiński, F. W-anioł
ka, M. Jagielsk,i, J. Tejchma., 
R. Pode:dwonty, K. Bainiaeh, z. Toma.I, F. Gesing, S. Ignar. 

Aktu dekoracji odm.acz.o
nych dokonali: Wladysta.w Go
mulka., Edwanl Och:ab i Ozie
sta.w Wycech: 

Do zgirornadrzionyd1 ptt7.e-
mówilł przew-Odini.czący Rady 
Państwa Eldw=d Ochaib, któ
ry w imi-end.u kiieroWllldctwa 
pa;rt!Jili. i sojUS7Jniozych stroin
mctw, Rady PaństW>a i :rządu 
powti,tal serdeczm.ie ~a
wici.eli wielomilioniowej rze.
s.ey polskich ro1niików i po
dziękiował ;im za pracę i wy
slllek w czasie :tegoroczm,ych 
trudrnycil żniw. 

Po przemówienin praewod
nicząoego Ra.dy Państwa na
slępuje uroczysty mt dekio

.r.acj;i. Order Sztamdairu Pra
cy I klasy ot=yma:ly tvzy 
asoby. Orderem Sztainda:ru 
P.racy II klasy .od2lruwwno 

czystoOOi na tradycyjną lamp
kę Wiilna. POO.czas s.potkania 
zabrał ~ Władysław Go
mll..INt:la. 

Mimo. i:ż Polska i Belgia odlwrócendu ruiebez.pi-ecz!Ily<. . • ak j 

sojuszów p01itycznych i woj na nas.zym kontynencie l w Jugo skowych - żvwe są kontakty :ilnnych czc;śclach świata. Obiie plet-v . w diziedzinie polirtycznei. Za- „trony pnzyikładają duże zna~ jest 

należą do przeciwstawnych procesów. kitóre rozwii_aią. s :~yrusz) 

cz~ie do za,pewruen~a be.z.nie ek:sp 

C I I d 
C7.eństwa w Eu!WPle. Jak? , · mot<: entra na a z-a em1·a podstawowego czynrriika W~:;>'sdące k 1 kształtowaniu dobrych sto- l:h..iszymi 
sunków między państwami.'a.mi. Tyn ~ okaz1·1· Dn1·a Energetyka Takli.emu stanowU.skiu dał WY-i>by klub l:.t raz wspólny komunikat ooJ- skromn;>1 
sko-belg:i!jskJ. z uruegłor~j a.tacji lód 
wizyty ministra sµraw z.agra- ti z wyj 
niemych Adama Raoackiego !Zł>Eldne d 
w Belgii. Szoerel,f crołO;"Y.ch · ia _ ap 
pr:zed!sta wiicieli beLgJJSlkłej Tak w: 

(A) Dokończenie ze str. 1 
· kiej energetyki podikreślaj.ąc, 
że obeC9'1!ie prodlukiud€Unv 11 
razy więcej energii niż przed 
wojną. Omówił też .zadani<i 
.tojące prned eli.eri;ety;k.ą na 
najbliższą 1przy-sz.Jość. 

Serdecz.n.e pozdrowienia od 
eneiigetyików CSRS ,przekaz.ał 
wraz z-e statuetką enerogety
ka-montera minister J. Kor
cak. PodlObne życzenia złożył 
min. K. Siebold od energety
ków NRID. 

Delegacja gónniików węgla 
bl'UIIlatneg" przywio.zł.a po.. 
Zt<k"owli.enia dlla hraoi energe
tyków, składając kosz. czer
W'Onych kWJia.tów na ręce wi 
ceprem~era P. J a.roszewicza. 

Poclin:i.osłym momentem aka 
demii. była dekoracja prze-z 
P. Jaroszew·ilcza i J. Mitręgę 
wysok:hni. odznaczeniami pań 
stwow;inmi 21 zas·łużony.ch 
()t,5Ób. OI'derem Sztandaru 
Pracy i.I klasy odzmaczeni 

Pietrzakowi z Lodzi i J, 
Wróblewsikiemou z Olsz.tyin,a. 

Przew. E. Kaźmierczak &kła 
dając energetykom z okazji 
ich święta gratufacJe, p0:lał 
cl.o wiadomości, że Prezyd:i!uim 
przyznało Zakładowi Energe
tyczn-emu Łódź - Miasto Od
znakę Ho•nOt'ową m . Łodzi. 
E. Kaźmierczak udekorował 
odZJnaką sztan:ia.r zakładowy. 

Min. Mitręga wręczył na
stępnie dwa nowe sztandary 
przedstawicielom dwóch Te
chników EnergetyC7ll1ych z 
Sosnowca i BJ.achownJ. 

Obecn'i na akadem4i wysto
sowali. na zakończenie li·st 
d<> I sekretarza KC PZPR W. 
Gomułki z meldunkiem osiag 
nieć poz,drowieniami i przyirze 
czen-iem zrealJizowanJ," w oeł 
ni zadań. 

w· części 
były się 
$Jąsk. 

a-rty5'tycznej od-
wystę;py zespoł•u 

~Kas) 

Plon dzialunia 
trzech kontynentów 

opi1111ii publkZJ11ej wypowiad•a iii, . ą 
sie za UZIIlan:ie<m osta.tecz,neiio n;,czn 
charakteru z.achoclmich !!'I"and~ tl!eJsce, i 
Polslci. W czasie poby<!lu .,. 1

' .z cyprJ 
naszym kraju we w.rzemie1· v;,ttu. d<j 
1964 roku przewod:nIDczący se- Y')o!.e 
natu belgijskiego Parul Struye ;Kią. • 
stwier<;lził. iż je.st absolutnie ~ą~ 
wyklticz.one. abv istndejący łbrowniik 
stan rzeczy można było :miie-- el::ireno, 11 
ruc . morzu 

W lipcu br., minister S!11'aw :nd.oeszkałe 
zagranicznych Spaak ~+.a-~ 
pił na łamach pro.sy belgij„ 

1
. 

skiej z a.rtyk•ułem, w k<tórym u~ 
domagał S•ie uznania przez ;azf ~ 
~RF .irranky n.a Odrze i Ny. torów 
s.re. :xient star 

Stosuillf.o::.i handfowe mied<ZY "'iePłe d< 
Polską i Belgiią reg•ulo~ane :cl'!!.tyku, 
sa. umo~m1 handlo wymi za- 'wonurk6' 
w1eranym1 prz.ez nas z .kr'.a- ~kaj· 
jami Beneluxu. Umowa z 1963 :1~ roku wy.gasła z koń-cem ub. • 
roku. Obecnie - Od styC"Z'llti~ 
- istndeje w tei dz.iedzinlie 
stan: bezumowny. 

Ostatnia droga 
Jana Kiepury 

jedną osobę. Krayże K-0man
d.orskiie Ordaru ÓClrodzenia 
P<>lskli. otirzymaly 4 osoby. 
Krzyżami oti.oerak!imi O:niEni 
~Illiia ~i ZJOOtało u
delrorowamycll 9 osób, a 
wśród Dlich Ignmcy G=edczyk 
- d;yirek;t;ar PGB Głogowa, 
w pow. Kulm<'. 

rosta.Ji: W. Bereska.. A. Erd
man, A, Kamionka., S. Wro
na. Kmyż OfJcersk~ Ord.eru 
Odrodzenia Polskii. otrzymał 
B. Leszek. Poza tym 10 osób 
otrzymało Krzyż Kruwaler"sk1 
Orderu Odrodzenia Pols kd., a 
6 Złote Kr>zyże Zasłiu:g;i.. Milil. 
Miitrtga wrręczył tal\cie zllote 
zeg-a:rki dwom dlłuigoletndm 
praeoW'llliikom ener.getyikii A. 

Erhard 

Rożmowy prowadrone ositat 
r.lo pr.zez przywódców Indii, 
Jugosławii li ZRA z i!"E\PI"e
zentaintam.i rozwijających s1~ 
krajów Azji, Afry.ki i Ame
ryki Łacińskiej doprowadziły 
do opraoowanioa WS!JJÓlnego 
planu d:ziała1T1Ja w dziedzi-

Jeśli chodzi o ws.półpraicę 
gospo:laircz.ą. przemysłow~ i 
techniczną - pod.pis.ana w uh. 
roku umowa zobowiązuje 
obie strony do ·udzdelamia sze 
rokiego poparcia i ułatwień 
woe wzajemnych karutaktaeh. :h łowli~ 
przede wszystkim w dziedri- rs,pę Loki 
nie przemysłu. kOtnJUIIl·tkacjJ. d ocb.ron~ 
a także rol-n.i.dwa. ozila śwl.a 

'Ddesllf!,'k! tysięcy mies2kań· 
ców stolicy <>dprowa.dziło w so· 
botę na miejsce ostatniego sp<>· 
ezynk11 znakomitego śpiewą.;ka 
.1.an& Kiep 11.rę. 

w uroczystościach pogrzebo
WYCh wziął miział minister kul 
blry i sziuki L11cja.n Motyka. 

W godzinach P-Ora.nnYch, po 
-. ll:a.bożcństwie żałobnym kon-

d11lłt pbgrzebowy u:ciał &ię do 
...reatrll . Wielkiego. 

Przed trumną um.ieszczoną na 
""spomtym • kirem katafalku o

stami hołd zmarłemu oddają 
przedstawiciele Ministerstwa. 
Kult11.ry i Sztuki, scen opero
wych i d;ra.inaotycmiych z C.'lles-o kraju, filharmonii, stowa
rzYszeń twórczych, zesi>olów 
artystycznych, szkół mu„ycz
n:veh, zna.ni ś,piewacy. przyby
li tei delegaci Sosnowca, a.by 
pożegnać sławnego syna tego 
miasta. 

U st6p katafalku przesuwa. 
się nieprzerwany szereg miesz
kańc6w stolicy, którey przyszli 
pQ2;egnać swego ulubionego 
śpiew~ 

L 
os by! zbyt iaisk.cmpy dl>:i 
Ja.na Kiepury: obdarzy! 
go.o wielkim talentem, 

wspa.nia.lym głosem i... szczęś 
ciem. M.ia.ł też tłumy wielbi
cieli i byl celem... uwag 
Tfltniej przyjaiznych. Zródła 
tej ntochęci? Powiedzmy to 
tfn"aJZ szczerze: zwyczatjne, 
qa-riizo lwdwkie u.ozucie .za-
idrości.„ · 
~ M ówiion0 ci -nim, że ma 
zbyt wyr.ob~ony irniys! mer-
1oa.11Jtylny. że umie two.r.zyć 
kolo siebie legendy. Ze po
tem pozosta.l na. abozyźn.ie ..• 

A jednwk Jam. Kiepura -
r.z!owiek, lotóry, mówiąc na
wiaosem., sk.up~al w oo.bie wie
le cech, ch.arlilk.terystyoz;nych 
dla P<Olmk.a - powróci! dt'> 
ojczyzny. Zgodnie :z ostatPnim 
iyc.zerviem Zmarłe.go, ZIWłoki 
jego pnywiezrono do loraju 
i pochowwno wcwon:aj wro
czyście -na CmemaTzu. Po
'łOO;Zloowsk.im .w Wariszawie. 

W.zrusza.jąoo jest dfo nas 
wszy&bk.ieh ootmtnf.a wola 
„ch!.apca 2 Soimowca"; k·tóry 
zncla.zl formę, Q.tei/w zad-Q-

Zlbliża się god.zina 11. Wybit
ni sołiści teatru wynos7.ą ttum
n.ę z ciałem .Jana Kiepury na 
podium ustawione przy wejś
ciu do gmachu. W imieniu ze
społu i kierownictwa Teatru 
Wielkiego Ja.na Kiepurę żq:.u..a 
ccyyektor Jer'lY Jasieński. 

Pooo.dtto Knyżami Kaiwa
iernkimi. Orderu Odrod:zJen.i.ia 
Polski od"ZDaCZO!lO 19 osób, 
Zlatymi Krzymmi Zasługi -
3'.i ;i Srebrnymi ~ Za-
sługi - 28. 

• Ed'Wm"d Ochab zaprosił 
~e oczesbllliików ·uro-

Nastęjlłlie do zebrainYeh zwra 
ca się Marta Eggerth: „Dzię
kuję wam za. wszystko. Mój 
mą.ż mystym sercem was ko- . 
chał. BYł dumny, że jest Po- w d • f. ht lakieru - powiedział, że wny-~~~~~~l'e~•. wie, naUCLy! się WI o owame ra~ owca 
R<>ZpOCZY~ się osta.tinia dro- I dla po Isk I ga Jana Kiepury. Konduk•t ru-j 

sza w kierunku cmentarza Powązkowskieg,o, gdzie podobnie;j 
jak na Krakowskim Przedmieś
ciu i Placu Teatralnym, 7.gl'O
madziły się tysiące mieszkań
ców &t:oli"Y· Trwnna ze zwło
kami Jana Kiep11.ry S'POC"Zęła w 
Alei zasłużonych. Nad otwartą 
mogiłą pożegna.I zmarłego jego 
przyja c iel, byty solista Teatru 
Wielkiego Ale~der Micha
łowski. 

ku.mern-t~. ~ ~~ 
wiernym synem s.w.01e1 
ojczyzny. Da.wał tego zresz
ta dowody bard.z.o często rów 
<niez za życia. - a przede 
wszystkim po<lcz!l"s wojny. 

Jc;k i:nformuje n.ais P· Igna
cy Freu.nd, na.sz sta.ly Qzy
telni:k. ( OITl.giś §w i.a.dek tej sce 
ny) Ja.n Kiepura w roku 
1.940 .zameldowa! się w mun
durze podchorążego - plu-to
noweg.o u gen. Sik.CYrsk.iego, 
.zg!aszając ak.ces d.o tworzą
cej się wówc.w.s we Francji 
a1rmii po!..skiej. „Lepie; n.am, 
Ja.siu, wśpiewaj, bo potrze
bujemy pieniędzy 714 na•sze 
wojsko". I Kiepura rzeczy
wiście Ml na. ten cel wiel
ki ki:mce.rit. I 'li.ie itylkto wó.w
CZ111JS! 

My, mwsi ?odzia.nie, .paimiię
tamy jaik również w nCle&Zym 
mieście wy~tą.pił °"" przed 
u.„ojną z k.cmcertem - e Jotó
reg.o dochód przezna-ozyl na 
FON (Fundusz Obroony N•rLTO·
<Lowej). Dwadzieścia la.ot póź
ni>ej - w paźdizieorniJJw r.o-k.u 
1958 - pr.zyjechal oo /ł'lolLS zroo
w-u. W przeddzbeń koncerW. 
Jan Kiepura - stojąc n.a bal 
kortie Gra"oo Hotelu, w któ
rym =m.ioeszkal śpiewa! 
dla tłumu wielbiciel.i, zgTQ111a 
dzo.nych ina u.li.cy, swoją. po
pisową. pż,o.se.n1cę „U•marl 
Maciek, umarł'!; a -na d.r·ugi 
dzień 12 tysięcy iodzian okl.a 
ski.Walo f10 na. kcn-cerde w 
H(llli SpOtritawe;. 

- Powrócę jeszcze dei Pol
ski - .ropewni.-Oi '1Wl.S Kie
pu-ra pnzy pożeglJJninL. I rze
czyw.iście dotrzyima,l lłLowa.: 
choć cał-kiem mocze; wy.obra
zał oobie wów.eza;s swój po
wrót.M 

M. JAGOSZEWSKl 

W stoc2md ,,san Mraireo" .., 
1 Trieście odbyło się w sobotę I 

wodowanie illOWEgo frac.h
tcnvca polskiego „Ziemia G<laii 
tika" o 'WY1!)0lmOŚCli 23. 725 ł4H 
brulrtx>. ! 

Jeszcze jedno 
wystąpienie 
de Gaułle'a 
w sprawie interwencji 
USA w Azii 

Prezyderllt de Gaciae od-
bywający podn-óż po kll"ajach 
Afryki., Azj.i i Ocean.!id. p.rzy
b)"l wowraj z 3-<ini.uwą wi.-
zyitą do fJraJilcuskli.ej posiad-
lości w polu<lniow-ej części 
Pacyfiku, Nowej Kialedani.L I 

W Numea Jirancus.k.i pre
:z.ydenit wy;glosi przemówie
nie, k;tćxre rowni.6Z ma być 
poświęcone sprawie int~r
wencji am~ańsktej w Azj.i 
południowo-wschodniej. -

Kronika 
===wypadków 

Pr2Y zJ:!j~ µ/.ie Wó~.7;ąflisl<\ej 
1 Worce'!fa luerowca „Zilma1• 
W •W 9'784 Daniel Florczyk, ~ 
wodował z<ierzen.ie z samocho
dem ciężarowym. Pasaże.r i 
kierO'iW'ca ,1 Ziana" doznali cięż 
kich obrażeń i przebywają w 
521pitatu. Str.a.ty szacuje .się na 
'U; tJAS. zł . .. . ... . 

W godrinach tPOPoł·udni<>w;rch 
ze schodów przy ul. Zamen
hOffa 2.3 spadło 4-miesięcz,ne 
dziecko, które doznało poważ
nych obraż<'>ń <:Za=lti. i pr..eby-
wa ~ szpitalu. (kl) 

c9PBDIDA 
Dziś w Łodzi zachanurzenk 

umiarkowane z możliwośdą 
przeloiny<:h opadów. Tempera
tura maoksyrna.lna ok. 20 st. C. 
Wiatry umia.rkowane, za-chod-
p.ię, ~~- ~!. ~·~-. 

o problemie granic 
w sobotę ,., południe ka.ieterz 

Erha.r<I odpowiada! na pytania 
dziemti>ka.rzY na konferencji 
prasowej w Sztokholmie, gdzie 
~rzebywa ~ wizytą ~ficj~.Hi.ą. 

nie gosp.odairozej pisze 
dziennik kair,ki „Al Ahram". 

W ed~ug informacjJ tego 
dziennika, pierwsz.e pooiedze
nJe prz·edsta'WicieLi 77 kll"ajów 
odbędzie się w ciągu bieżą
cego miesiąca w Nowym Jor
ku, w siedzibie ONZ. 

'I'"·. , 

Rocznie •POl-sko-beJ,gtiJjSki ?o pok.ona 
eksport i import sięga ok. ll:"ód któ_r:YI 
100 m~n· zł dew. (ok. 25 mln t:nego wsrć 
dolarów). polowań 
Żywa i wszecllstron'l1:a jest .a pod w< 

wymiana knrlturalna i na.u- elką niesJ 
k9wia. Idy i jej 

", nas wy nt•"' Ttum~ąc r6:imicę, jaka ist
nieje w · pogląda.ch rządu NRF 
i rząd11 szwedzkiego •n.a 'Pro
blem bezpieczeństwa Europy, 
w kontekście np. pJ.anu Ha
paekiego i planu Gomułki, 
kanclerz dowodził, 2le różnica 
polega na tym, że Szwecja 
pragnie dążyć wszelkimi spo
soba.mi do odprężenia i za..pew· 
nienia bezpieczeństwa, Die po
święcając większej uwagi inte
resom pMzezególnych krajów. 
Na.tom.iast rząd boński łączy 
sprawę bezpieczeństwa. Europy 
przede wszystkim z problemem 
zjedrulezenia Niemiec. 

·nekordow-a. ~·· " &fłflłd~ż~:· telewizorovr~~;;~ 
~ .kursi~ 

zapytMJY' CZY żądanie przy
wróceni.a granic Rzeszy z 1937 
roku da się pogodzić z poko
jowym rozwiązaniem proble
mu Niemiec, E'l"hard odwołał 
się do układu poczdamskiego 1 
dał do :uozumienia, że NRF 
jest pl'l;eeiwne wszelkim kon
cesj.Gm przed przystąpieniem do 
rokowań w tej spra.wie. 

ZURtT :imformiu,je-. że w 
sierpn1u sp1·,zedano rekor~ą 
ilość - 72 tys. telewizorów, 
tj. <lw•ulk:rotn<ie więcej ni.ż 
przeciętnie w oi.ąigiu mies.iąca. 
Główną .przyczyiną ożywio

nego ruclm w te;j b.ram:v by
ła obniiżka cen 9 piopulair 
nych typów aip<iratów 17 ca
lowych. Te wiłaśruie od:bfor
mki, ci~z)"ly się llia ·}wri.ęk

. szy<m powodz.eJil.iem. Neptu
nów, Aladyinów. Szafirów, 
Szmairagdów, Kora•li, Agatów, 
Ze:f)iJrów i LazULrytów spr:ze
da1110. aż 52 tys_, 

3/4 ogólnych zakU:pów do
ikOilla<nJo na raty, . kitóre były 
w tegorOCZlllym sezon.ie let-

Konlerencia 
sprawozdawczo-wyborcza 

budowlanych 
Wcroraj odbyła się w Lo

cWi. IX Okręgowa Kornf.eren
cja Sprawozdawczo-Wyborcza 
Związ:k.u Zawodow~ Plra
OOWillilk:ów Budown.iclwa i 
Pr:ziemysru Ma.teriailów Budo
wlanych. Wzięło w niej 
udzdaił 88 delegaitów - przed
ma'Wiioicli 36-tysięC"Zmej :rze
srz.y buoowla.nyoh z terenu 
Lodm i województiwa. Wśród 
zapr>osZlOIIlych gości obecrtj. 
byil;i przewOOniczący ZaLr~-
Riti ~lóW·ll~~ ZWłą'.Dk~ J3'Lł
d<JW11.anych - F. Papiernfa.k, 
wkemini&ter budow!niotwa i 
i;q-zanyslu mater:i:afow budo
wlanych - w. Kulesrza li oo
kiret.ara K;W P2lPR - B. Maili
J:10WSkll. 

Konferencja ddklcma!ła W11'lli
ldJilwej oceny d:zii:alaJmośc.i. pra
cy :ziw.iązk<JWej . Zamąd Okrę
g.u w ciągu sw<aj 3-letniej 
d:zi;aiłal:ności ooiąginął niema
le efe.k.ty w ' roz'Wliązywa.niu 
podstawowyich problemów 
~ec:lmiicznio ~ Ełronomokrzmych, 
roocj.alln<rbytłlow·ych . i bhp 
oraa; :kull1lu!ra1no-oświ:atowych 
za~.óg bu.dowł:ainych. -Nli.€'IT1Iliiej 
delegaci, zabierający giłoo w 
dyslrusji, <lpierają.c się na 
konk;retm.ych PI'IZY'k·ladach 
7.W'racaló. uwagę na istniejące 
mimo to, jeszic:zie gd2JLenieg
cizie, 1n;iedociąginlęoia w dzie
dz;irrie bnp i sprawach, oocjal-

.. ~ !.t~ ~ 

n:iom pośw.i~ większą ttęść 
!'Wego p:r.zemów.ienia prze
wodniczący ZG Z.WJ.ązku -
F . Paip.iemiialk. W;icemj.n~ter 
W. Kul~= od!P<>w;iedzial na 
~ytiainia i wyjaśnił zaisb!lliJale 
wątpliwości &tyczące a:efor
my plac w budow.niotwie. 

Konferencja pozytyw:n;ie o
oonila dzialailmość zairządiu i 
zaitwJ.erdzLla progmm d2Jiaiła
ndia. na niastępn:e 3 la;ta Doko
nano tak.że wyboru nowych 
wlaQ:z. Przewodncczącym Zairzą 
du Okiręgu Żiw. Zaw. Plrac. Bu
C!ow. ii P\rzem. Mart. Budow. 
ZoOStal poIWWJlJie Feli'ks Ra
d'USIZYń<9kli a s~zem -
Apolial:airy Jam,idkti. 

Dnia 38 VllI 1966 :r. rl.m3da 
w wieku w 'll2 

S.tP. 

KONSTANCJA 
MANZETT 

Pogr'.l.eb odJbęcizie się d11iii 
5. IX. br. o ,goo'Z. 15 z i<apiji>cy 
om~tarza iP'l"ZY" ul. Og·rodo· 
weJ, o czym zawiadamia 

RODZINA 

• 

lllim wyjąt'kowo dogodne. Od 
marca do końca sierprua 
pierwsza wpfa.ta wynosiła: bo
wiem ty~ko 5 pr<>c„ a pozosta 
łą część należmości roz;kład.a
no na 30 rat miesięcz11ych. 

Dnia 2 września. 1966 r.., 
opatrzona. ··św. saka"amenta.mi 
zmarła w wielw. laJt 84 n.ad
ukochańsza na.sza M:atlka l 
Babcia 

S.tP. 

KSAWERA BARTłłłAK 
z d<lllm1 JEZIERSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
5 września 196~ r. z ka.plicy 
cmentarza. na Mani· o godz:. 
17, o czym zawiadaimlllm.y 
pogrążeni 1'" głęb<ltkfm smut
lw 

CORtm. SYNOWIE, SYNO
WA, ZIĘC i WNUCZĘTA 

J>t<>DZIĘKOW AN'.liE 

Zespołmri Senie.rów ~ 
Stow. JIDż. i Techników Prze
mysłu Wlókiermfczego w Z.O.. 
<'lzi, Itlerownł-ctwu i Wspól
pracown~kom Spóld?ielni ,,Ma
zo,vs'le", Księżom z Pairafa 
św. K.a.ta.rzyny w Zgierzu, a 
w srezegóJ.ności KsiędzU F'r. 
Kowałsklemu, z KatedrY Lódz 
kiej, Panu inż. J. Hrynłewi· 
-CZ-O'Wi i Przyja.ctelow\I. J. Daw
giałlo za. sel'deczne pr~emó
wienia., Przyjacielowi illlŻ. K. 
C\\ielichowi i znajomym. 
którzy wzięli udział w pogrze 
bie S. t P. 

lózefa llózyczkowskiego 
serdec1'1,le lJO:llziękowania skła 
dają . 

ZONA; CORKI l R;ODZENA 

Dnia %. ~. 196G r. 
P9 długiej dlorobte 
na.jukbctl~ Matka., 
i Ciącia 

S. tP. 

Maria 
Dośpi al 

WYJP'l'G°W3d!Zent>e 11JWłoo<k odbę
dz:ie tS.ię dnia 4. IX. br. o 
godz. 14.3~ z kaiplicy omenta
na na Doła.cl.>, o czym z:a
wiad.aJmlamy pogrążeni w żatu 

CÓRKA l RODZINA 

cwp1en wy"Ll 
ii" pierw 
łuna i flor 
etwonurkó! 
ructów'". 
w tej eh 
>sa.żony 
bbele poro 

preparow 
rczy. Jeż~ 
1atże i p 
·ać k.ażdeg 
tkich stala 
rędrowala 
rzez Jerze1 
fie oµisuję 
ąc nadz.iej~ 
eszcze sa , 
•łetwonurko 
tl€im. 

Na razie 
lząc w m a 
rowe glę~ 
:e każdy ~ 
lzić w ni~ 
>iny. Pi~ 
turpclniie f 
:ej o tak 
::jszy" - w 

El 
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Harmei· 
Iski y 1' ~~ mled2?

llM'odow)'lll systemie uia.ko
'Wa.nł1' wód pojawiła się oa· 
niedawna pmnarań~ fla
n s Małym skośnym kn1'" 
~ Jest to w locji jedna 
1 l&dnłejs.&yeb nac. a Jed
nocześnie symbol. pod lr.tó
rym zrz-.eai sa w ml~ 
dzynarodowP..j orp.n.lzacjł 
płetwonurków łuctzle-żaby. 

Dziewczęta na 1/50 sek. 
ja:k ł Iła! ~· 

gó1ruie zalinterr • ...., 

;0j~~~~i:07 ;: (Ud specfalnego wysłannika) 
~e~z.p.i~C.;ZlllY<... • ak już inforrnowaliśm.Y, w polOWlle sierpnia W.,

e r-0zw1 J_a.Ją. &;~J ru.szy!a z Lodzi na wyJ:Jrzeie adcia.tyclti.e .dO 
IJIIlt~~ncie 1 yv- Jugoolawii wyprawa ~ klubu łódzkich 
eh .swrnt'.1. Obiie płetwonurków .;fryt.on". W slow.ie „wyprawa~ 
~dial~ d~uze z~- . jest może nieco przesady, gdy-ż zorganizowanie 
-;:ruen~a be._~e ekspedytjj, w której w 3 sa.tnocb<>clach i na 2 

UJrople~ J IJ · motocyklacłl wyruszyło w drogt; l1czącą ponad 
~hm~-a st w tYll!iąoe kilometrów 17 (l&Sób, powinno byc zwją.zane 

zy p~twa::·lh.~ przygotowaniami i zn~~ większymi. ko-
1 • ki d ł • ilni. Tymczasem wyprawa, dzjałaJącego na zasadzie 
~. u: k:t wT. )br klubu. sfinansowaina ZtOStala niemal ca}kowicie 
u~~łor~ej s~~ycb budżetów własnych „trytonów". W tej 

Ta w za r ~Jl łódzcy pletwQilUJ'koWie skOtrl&truowali i wyko
a a sp RaoackTe;- lt z wyjątkiem łatwo dootępnych ·płetw. ws:z:ystkie 
. res cwłowyc~.!l.będne do nurkowania i polowań podwodny~ ~ 

beLgjjsk~ej ia - aparaty. ~Wie!nne, sk.alandry, mas!«. kusze 
tej wypowiada · ~ak ~azem, dasilronale radzą sobie z.e stironą 
m osta·tecz.nel!o l!i~~CZllą wyprawy. 
hodmkh l:!'I'allJi..., ~łeJsce, w którym umi<!ŚclJ!śmy na drzeWCU WY'Cl~ 
s.ie poby.bu "'" 1 •. z cyprysu pomarańczową flagę „TTytona" (2 km od 

we Wll"Ześniie 1'V:;ttu. dawnego Epidaunusu), odina.c:r..a sdę w · n.ie
'wodnlitczący se- Y·~!e baJ;w.oym pejza.żu n.adadriatycl>ilm wyjątkową 
.o Pa1t1l Struye Xlą. 
jest absolutnie 'lążc;ąga się stąd rozległy widok na pe.me l1l<lrzei 
~bv istndeja~y ~ oraz m:nrlejsze osiedla kąp{eliBkowe: Kupań; 
fżna było l!'llie- ebreno, Mlini, Piat. Najbliższym.i ~ sąsiadaml 

morzu są odlegle o 1.5 i 3 km, przez ni.kogo . me 
minister Sl1l'aw n.iesrkałe wyspy S\;!petain t B~bara.. ~~ się <JDe 

Soa1tk wyst.a. ~ celem wypraw podwodnych lódzk1ch ludzi-
p:ras y be lg.ij.., ). 

·em, w krt.6ryim J u~awl:a PI'ZE'ływa od k:lłku lat prawdzi!Wlł "'°" 
uznania przez wa:z1ę turystów z ró.!:nych stron l!lurOPY I śwda:ta 
a O<ine i N:!'-' W 1965 r. kiraj ten odwi€<ixiło 2,!i miliona ema

torów murowanej oogody. Wśród nich niemałv 

iITowe miedrzy ~t stanowią ~odrti argonauci. 

1 rei?•ulowane ~~łe, do 36 i w1ęcei met:rów prze?Jroczy8ł,e ~ 
ndfo...;.ym · :n'atylru, U<:'ZY'l1ily Jugosławię pra'\\•dziwym raJem 
~z nas z 1 

:: wonurków. Go§cinność i udogodnienia. z jakimi t!-l'! 
-Umow 19~ ~kają. lociągają ich licznie na słnne<"Zne wvbrze.. 
i końc~~ ub. ;.7a&anu. Wybrzcie to pad.zielone ZOSbalo na 12 wieł-
- Od st yczin,i ~ 
tei dz.iedzin~e 

Y. 
o współpra:cę 
rzemysłow14 ti. 
d.pisana w ub. 

zobowiąz~ije 
dziielarnia s1.1e 

a i ułatwień 
h kcmitaktach, ::li lowisk podwodnych. Niektóre z nieb; ja!k np. 
m w dziedz:i.- rs,pę Lok.mm, obok uu·o:owru.ka, trzeba by!o W2J.ąc 

koll1JUllli:kacjJe <i ocb.rone, gdyż od ku.sz. i harpu.now IDY&iws.lticil 
ra. llZila światu: podwodnemu całkowj,ta zagłada. 
olSko-belg!i;jSk:i ?o pok.ona.n.i.u pieL'wszycll trudtnośoi. .i:yc.ia. obozowego, 
t sięga ok. \ród których n.ajw.iększą bylo odnalez.ieme z-amasko-

(.ok. 25 mll:n Ulego wśród ostów i cierni żródelka :ie słodką wodą ·
polowań przystąpily także ,.,t.ry\.Wly''. ~ zej

ilistronina jest .a pod wodę byly dla w.iększOOci. ua..esbników oboz.u 
ralna. i na.u- elką niespodzianką. Zaskakiwała nie tylko ciepłota 

>dy i jej nie:tmykla klarowność, ale i. nie spoty.kan.. 
~ . . . nas wyporn<f.;ć. Sch~ą<;. . ll;il dino tr.:z~ Sti.~ k.ooiec7-

• \.....~- - .:! - ob.Q\a.ia.<!. fól-Owiem. 

Za.fllłeresowan.le człowieka 

!l'łebinamł wGduymJ ma SW11 

wiehr1etnl111 błsłorię. Bodź

cem do pcnnawa!llła §wiata 
podwodnego. rudzooeęo zo
pełnie odrębnymi prawa.ml, 
bywała eieka.wośó. chęó zy

ska, it"łód . lub lroniecznośó. 

Tak11 1mniet"Znoścla było oo • 

.,, -le osta.tnlej -jny 

uzbrojenie ezłowieka prze
ełw łodziom podwodnym. A• 
para.ty powietrzne skonstru

owa.!łe w 19.ff r . Prze7 Fra.n
euzów Cusi-u I Ganieni 
P«nW9lily luthłom-ża.bom o.a 
1>enetrowa.nłe ę-łebl bez ilo

datlrowegio Sll)n• - pe
WieruhnJ. Wynalaa!ek łee 

dał poozl\teik n0wOm:emema. 
zupełnie swobodnemu płet

wonurkowania. Sport ten w 
ostatnich lataeb zysltal -
ble wielką popul1'moś6. W 
USA, gochle aparM.un. de 
podwodnego pływania de-o 
prowad'ZOD& 'IAISt.ała de per

fekcji, kluby płetwonnrkó.,. 

zneszaj=- OobecnJe .--1 .18 
mln. osób • . 

Pol!fki klub płetwoourlt:!Sw 

IR'ZY PTr~K · Jest c:z1onldem 

założycielem ~AS. Am&ło

rów tego S'P<>l'tu zrzemooyeb 
w klubach PTl'-K, LoK ! 

ZSP mamy obecnie ponad 
3 łysi~e. W niezwykle 11-

oogłm w wlt:ksze acra-Y 
terenie łód~klm. pasjouUJlłCY 

ten spori uprawia ok. • 

esó"b. 

K 
o 
N 
K 
u 
n· 
s 

• 
DZIEWCZĘTA NA l't50 . SEK. TO TYTUŁ 
NOWEGO KONKURSU DLA CZYTELNI
KÓW • PARAJĄCYCH SI~ · FOTOGRAFOWA
NIEM. PONIEWAZ TYM RAZEM CHODZI 
NAM O PORTRET DZIEWCZYNY - BĘDZIE 
TO WIĘC ZADANIE DLA POSIADAJĄCYCH 
WYŻSZY STOP,IE?'r WTAJEMNICZENIA. 
UWIECZNIANIE . NA KLISZY TWARZY 
I POSTACI CZŁOWIEKA JEST BOWIEl)1, 
JAK WIADOMO, JEDNĄ Z TRUDNIEJS~YCH 
DYSCYPLIN ARTYSTYCZNEJ FOTOGRAFII. 
ZDANIEM REDAKTORÓW, „URODY" NIE 
MA KOBIET BRZYDKICH SĄ TYLKO 
ZANIEDBANE. NASZYM ZDANIEM NIE MA 
TAKŻE NIEŁADNYCH DZIEWCZĄT. STĄD 
PRZY SELEKCJI ZDJĘC NIE BĘDZIEMY 
ZWRACAC UWAGI NA URODĘ ' MODELEK; 
LECZ PRZEDE WSZYSTKIM NA WALORY 
PRAC: OŚWIETLENIE, UJĘCIE, CIEKA WE 

. TŁO ITD . . 
Fotogramy (oczywiście wykonywane 

łącznie przez fotoamatorów) o wymiarach co 
najm.niej 13 x 18 cm prosimy nadsyłać na ad
re:> „Panoramy" (Dziennik Łódzki, Łódź, Piotr
kowska 96). · Autorzy zdjęć · opublikowanych 
otrzymają honorarium. Najlepsze fotografie 
miesiąca będą premio~ane specjalnymi nagro-
d~f!ll. . . . 

Lt"DZIE • KRAJE • • OłSYCZAJE • LUDZIE · • · &RAJE • OUYCZAJE • LUDZIE 

klientów o podobnym nazwi
sku przeby.wa_ . n . nas kilku. 
rzy mogą mi państwo powie 
dzieć kiedy mister Iks do 
nas pr-Łybył? 

W Pekinif! można czasem 
spotkafó starszego czlo 1 

wieka, ubranego w 1 

prosty s·trój z niebieskiego 1 
drelichu. Jest ogrodnikiem , 
w pekiińskim Ogrodrz.ie Bo
tanianym, prowadzonym 
przez Towa...""ZYstwo Zbiorów 

· Hi:Storyczny<'h. · 
Ogrodn.ik w okrąglych 

okularach, licz.ący dziś 60 
lat, jest ootatnim potom• 
kiem dynastii Cing„. byłym 
cesarzem Ch:in. 

„.22 sty=ia 1908 r. wszy- 1 

s·tki.e łamb•.ttryny i cymbały 
Pekinu ogłaszają jego po
woła.nie na tton. Dla dwo
ru jest to jednocześrrie 
dzień ~oby. Właśnie zmarł 
w mrl.wnyoh okolicznościach 
37-letnl. cesairz Kuang-sil, · in 1 

ternowany przez stairą l 
okrutną oesa:rziową Cy-fil w 
tajnym palacu. Chcąc zapew 
nić sobie dlug<l'!.rwałe rządy 
jako regentka. cesarzowa 
zastąpiła go przez dwulet~ 

· nie dziecko. syna · jed.n 
ze swych siostrzeńców. ~Y 
nim właś?rle Pu I. 

W tym <23Sde na··~ud111zo ro w Po pierwszych treningach . P<Xi kierunkietn ~ ". 
'f . !l"Zego Żychlińskiego, który w ub. r. na rniędzyinarod<>-

dogod'1'1€. Od 
·a sierpnia 
wynosiła: bo
rOc., a pozoota 
~ci roZikłada
niesięcz11ycl!. 

rrn kursie na wys,pie 1.Jgla.n w Jugos.la:wi!i uzyskał 
crpień wyższy w nurkowaniu swobodnym - ~ly 
~- pierwsze wyprawy podwodne po ni.n.o mamicie. 
łuna i flora - prz.edmiot i:na.rzeń i ambi.cj,j, wszystkich 
etwonw:ków, otrzymała w obozie ka'ótką ~e 
ructów". Od pierwsz:<?j chwili PJ.'t'(ZeS "Tcy1ona", 

I 

Jak wiele obyczaj6w w 
stanach Zjednoczonycll, tak 
rówt•.ieź i instytucja amen'• 
kańskich z;lkładów pogrzebo
wych dalek-0 odbiega od przy 
jętego w Europie t,ałohnei;o 

. cerewoniaht. l\tralem okazję 
zapoznać &ię s nią w czasie 
pobytu "' San .FTancisko. 
Posżukując miejsca, gdzie 

!et.al niebosze-.<yk, przyjaciel 
moich znajomych, odwiedzi· 
liśmy najpierw kilka „Fune
ral eomes", ja.k na..ywają 
się · hl tei:o rodzaju układy. 
Jllł pienn:oe wrażenie s ·tych 
poszul<iwań jest . dwli ·nie
:iwykle. z · zewn11tl'z „Fune
ral Homes" prezeutuj-ą się 
j.ak coś połtedniego między 
boteleni a dyikretnYJD klu
bem. Wchodzimy do obii'.ter
ne~o, zawsze elegancko ume
blowanego hallu. gdzie spoty
ka nas wytworny pao lub 
.Pani. . kłaniając ,sia .z . odpo
wiednio przytłumioną, nie
mniej serdeczną upM:ejmoś
cią . Nasze pytanie brzmi 
mniej więcej w ten ą>osóh: 

Padają daty, osoba poiw"'
nie .studiuje księgę, a następ· 
nie łnfe>rmuje, teraz z wyra
zem . i;lębokiej . troskl na. 
obliczu.: · 

- Niestety, mister IkSA a 
nas nie ma; Być . może znaj- . 
dą r;o państwo hl . a tu. . 

Niewielki pok(ij przylegający 
do . balln pozbawionJ[ Jest 
mebli, choć i. tu · rozscielają 
się puszyste, rubinowe dywa 
nY, tłumiące krokt, 'Na' · pro
gu wita nas kilka osób z ro
dzi.ny zmarłego. Oo sam leży 
w trumnie, której wieko za
krywa go pra_wie po piersi. 
Gdyby miał być calY odkry
ty, usługi pogrzebowe, koszto
wab•by, dr:ożej, ponieważ 
trzeba by odp!)wiednio ust.roić 
I spreparow~ dołnll czę~ć 
zwłok. 

niu dzliala.l już doktor Sun 
C'l J ał.Sen propagując wśród 
~ [ ludu Z!Nld.2Ylną w Europie. 
.., dokitrynę ~ ma.rlWzm. Ale 

lee a 
' tlHiG r.., 
ik'1"amentami 
lat 84 n.ad-
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DzrNA 

w tej chwil1i. oborowy laborant Ryszard Kooel. - wy
>sa.żony przea: kolegów z uniwersytet!: w nó.el!:będne 
ohele parównawcre i f-O!"ffialini:, ma p.:łne ręce robo:y 

preparowaniem, suszem.-.m i 1tonserwowa.niem zdo· 
Y"Czy. Jeże, rozgwiazdy, strzygwy, ultwi.a.ły, kcaby, 
1atże i papuzio kolorowe rybki, to trofea, na które 
:.ać każdego z uczestników obozu. Pa.mięt.na dla wi:;;;y
tkich stała się sobota 20 sierpnja. Do fonna.lli:ny po
rędrowała t-0go dnia pie.rwsza ośmiornica, upolowana 
rzez Jerzego żychlińskiegn w pobliżu wysp.y Supetai. 
fie op.isuję tego wydarzenia bardziej &Zcz,egołowo, ma
ąc nad.z.ieję, że podczas pobytu nad A<łriatyki~ będę 
eszcze sama naoc=ym świadkiem podwodneJ walki 
iletwonurków z tym dla nas cxlra.7.ajll(:ym głO'lllOllO-
{iOO\. I 

• 

• 
- Czy zastaliśmy mister 

ti<sa~ 

znów ukłOIDY, wYmtan.a 
1tprzejmych uśmieehów, oso:>
loa p0 miękkich clywa.nacb "od 

Czy zastaliśmy 
mister. Iksa_?_ 

Atmosfera za.kładu powinna 
hYć nacechowana artyst<>kra
tyczną powagą w obliczu d<>
stoj'eńs"twa wiec= ego snu, 

Wytworna osoba kłania się lee.: n ie smutkiem. Byłoby 
Jeszcze raz, nie zapominając prowadza nas do wyjścia. 
lekko się uśm iechnąć, w Nie pada ani razu słowo 
Rposób wyrażający zarówno "nieboszczyk ' • ~,umarł", czy 

• szacunek · dla klienta, jak i „leży". o tak.ich rzeczach tu 
świadC'l:ąoY o chęci służenia się z zasady · nie wsp~mina. 

.., ka odpowiedniej pozycji · w hał!dlową niezręcznością„. 

Jak ~uważYłem; wla.§Dle · 
koszty 1 stron.a tech.niczna 
pogrzebu" były te:ł je<I:pym z 
glównych tematów rozmów, 
prowadzonych pótgłosem · w 
„ rupkacb bardziej oddalon)"cb 
o<l. rodziny miste-r Iksa. Nie
którzy źałobni goście obmacy 
wali · 'tra.mnę oraz mat~rial~ 
którYnU była wyłożona, a 
także ubranie zmarłego, 
ciyśi<utując · na tema.t ich · ja
kości i ceny. W hallu, do 
którego prowadziły szerokie, 
otwarte na oścież drzwi , nie
ustannie krążyli interesanc·i, 
dobiegały glosy Innych dY•· 
kusji, przytłumione 11śmiechy 
wlaścicil'li witających n<>
wych klientów, co chwila ter 
kotały brzęczyki telefonów. 
W mieszczącym się o dwa 
metry dalej w.c. z beztroskim 
l<>• l<:i>tem spłyn.ęła woda . -
czułem się bardzo ~lupio . 

Wiadomo - facet z E'IJropy. 
WIESŁAW ANDRZEJEWSKI 

Na razie zdobywam pierwsze szlify płetwunurka, scho
lząc w mas~. na za.trzymanym oddechu na ltilkume
rm>le . głębokości. Pewien uczony a.ng·ielski powied.ziaJ, 
•e. każdy w swyrrt życiu powinien choć 1 gocrziinę sp~ 
ł?.it! w nJ.ezwyk:]ym świecie. który kryją morslcie głę
>iny. Pierwsze wizyty w tym świecie szokują swym 
ruipełniie fantastycznym przepychem i Pi!':knem. Wie
~J o tak malo jes=e znanej pod~odnej "kraiinie 
i:iszy-• - w następnej korespondencji. . 

Maryna Kra.jówna 

>"11 wszelką pomocą, po czym szu to r;tębokim nietaktem i -

S gro.bej. ksj,ędze. wreszcie '1Jłlaleźtiśmy mieJ-
,.. - Sorry - znów uśmieoch - sce „pobytu" mister Iksa. 

Lt.'DZIE • . KłtA.JE • OB:YCzA.JE . --, -L-P....,D_Z_I~E-. ill--K~R....,A-JE·"·-• ....,...,..0-E-.:Y- CZ...,..A-J..,..E--'----,--

ro cel nadledetn :m pięmaś
cie jedenasta. Pilotujący „Ka
rasia" porucznik MalinowStk.i 
kładzie samolot na skrzydło 
i robi kilka sk.rt::tów, by za-. 
jąć jak najoogodniejszą po
zycję do ataku bombowego. 

Po chwili sucho r:zuoa sarn do siebie: 
- No, teraz._ W odpcwiedzi słyszy 
głos drug;ego pilota Bolesława Kt:.zi
na: - P()(..sz!y. A pqtem Ui.ra1. zaglusza 
wszystko huk detonacji. Wywołany 

przez nl;\ J>Odmuch powietrza miota ny atak bcmbowy lotnictwa polskiego aTtylerię prz~iwlotniczą 
wajdującym się :na wysokOOci ponad n.a terytor!um III Rzeszy · w kampanii Najpierw •Wzięli kurs na 
1000 ~brów 

5
samolotem, ja.k pi.lcczką wrześniowej. Dokonała go jedna :i; za- a po wyt{vnaniu .w tamtym re JOI>Je z.a

cclulo· ową. ied.zący w ogoni,ę „Ka- lóg - B. Kuzin, MaUnowsk.i .i Wł. Ki- <lania . bojowe-go kon·tynuowaH lot w 
r~ia" •. st:zelec pokla?owy Wł. Ę: i si.iele':" sielewski - 41 eska<l1ry lirnJowej 4 pul- kienmlru - dworzec kolejowy w Nei-

a 
byl on daleko. ZdawaJ'o s.lę. 
że nic nie za.graża wiec.z· 
nemu Ce&<liTstwu Cingów. 
. l'f.agle padl Szanghaj, po
t.em Kanton. W Nankinie 
Sun Jat-sen ogło.sil republi
kę. 

Pt;.• I zaczął S>ię moderni
zować na wzór zachodni. 
Miał wtedy 12 lat. Jego 
matka sprowa.dziJa d'.la nie
go z Londynu wychowawcę. 

Wszystko to działo się w 
okresie. gdy er.lody pomoc
nik bibliotekarza Mao Tse
tung tworzył partię komu
nistyczną. ZbJ;żaly się no
we wydarzenia 

Na razie jednak nic nie za· 
grażalo z tej strony cesarzo· 
"'l· U cieczka . i wygnanie na
stąplly w listopadzie J9Z4 r„ 
gdy Pekin zajęty wojska ge
nerała Feng Ju·siang. 

Pu J wycofał •ię wówe7!as 
d_o · posiadłości japońskiej Cy-
st. 

Ale jego perypetie nie skoń· 
czyly się. We wrześniu 1931 
r. Japończycy wtargnęli do 
Mandżurii, z.a.jęli blysl<awicz· 
nie Mukden i utworzyli no
we państwo w Chinach pól· 

nocno-wschod.nich: Mandżukuo. 

sk;i pilrne obserwuie blyskawicm11e · ku lotr.iczego bomba["dując w dniu · denburgu ... Res:z;tę już ·znamy. 
zmieniającą się sytuacJi: ntl ziemi. · Wi- · 2 wrześn•i<a 1939 roku stojące na :.tacjtl Po 30 n>i:1utach lotu ·lądują z .pawro- ' 
d7.i ia !-: bom 11Y rv·7 •. ""q.\; • ro ' '.r n . w Nei<len.burg:u pociągi .wojskowe. . tern na lotnisku polowym 41 e5kadry, 

l 
Pu I schronił ~ię do Port• 
Artur 
Wła~nie tam na początku 

roku 1932 przybyła delegacja 
mandarynów skłaniając go 
do powrotu na tron przod
ków. Pu I wyraził zgodę. 

. 9 sierpnia 1945 r. Związek 
Radziecki wypowiedział wojnę 
Japonii - wypierając okupan
tów z Mandżurii. „Syn Nie
lla" znowu stracił tron i zo
stał zesłany na Syberię. 

PY długie węit> stojących na stacji po- Właściwie głównym oel~m - wy- zna.j<lujacym się ni·eqpod.al mają tku Zd11 
oią.gów z dzialami, pojazdami pa.nc&- znaczonym przez dowódcę Armil ;,Mo- no'wo. Natychmiast otacza.Ją· ich . kole
nymi i amunicją. . · dlin" g6!1. Przedżym;Wskiego - było dzy · i mechanicy. Wszyscy są niezwy-

Po chwili poruC2lllik Malinowski, nie rOZipoz.nani~ kierunku ruchu n!emia- kle podnieceni. ciekawi wynik.ów . bam· · 
zważając nra bijącą be?: przerwy arty- kich jednostek bojowych skoncentro- bardowania:. a dowiedziawszy się .o Z'Ili sz 
lerię przeciwlotniczą, obniża znao:zmie- wanych w rejonie Hohenstein - WU- czeniu ,Przez . polskie .bomby k:ilku po
wysokość lotu i „grzeje" z dwóch kae- lenberg i sil p.ail<.'el"n)'cii stacjonują- ciągÓ"\\'. z hitlerowca~L długo wiwat1.:;
mt>w do uciek:ającycll w popłochu żol· c}'.cll w pob1iźu miejlScowości Ortels- . ją. Qopj.ero później z~acają . uwagę na 
nierzy. Bekru:ndują mu w tym cztery burg !I. Neidenbllt'g. ,.Karasia". który - jak. pisze w swych 
inne ka-emy - nawigatora. i . 91:rrelca .. Stairit wyznacrono na godz. 4 rano wspomruel'iach jeden z uczestn1ików t,e.. 
pokładowego, ~t6re wy;pluwają 1200 po- 2 w!'Z'eŚnia. Zile waninkli a:tmosfęrycr- go lotu Wł. Ki·sJelewski - jest po<l:7;iu
cisków na mitmlt'ę ..• ' ne u~:iemożli...mały jednak lot do god:z. · rq.v/iony niczyni. ·sito. i aż <lz·iw bierze. 
Cały nalot trwał zaledwie OtkoJro l9 9.15: Li.nit: k'ont\:: minęli na wysokości · że o własnych silach pffivrócił do ma-

1Diir'4.,~ -to ~· i. bOOaj. jedar- ·1500. met:rosv . ai1me . ostr1'A'lliwani. - przez oienystej bazy: Oprac. MAREK REG EL 

W 1950 r. na wniosek ko
munistów chińskich zostaJ wy
dany rządowi ludowemu • . 

"P9 latach odosobnienia I re
edukacji Pu l skorzystał z 
wielkOduszności rządu ludo
we.go. 4 grudnia 1959 r. zo
stał zwolniory na mocy am-

l 
nestii z odbywania kary. 

Od roku 1953 pracował w 
fabryce ołówków klejąc kar
tonowe pudełka, od 1~55 -
uprawia jarzyny i warzywa. 
pieląc i podlewając ogrody. 

·~----~· 
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Z. ~LER-ZBOROWSKt 

- Niemiecki f rosyjsłli - U'ZJ\lpe:tl'liił nie 
be-z pewnej dumy. - Cztery języki, to coś 
2:11.a.CT,y. 

- Naturalruie, ale ,_ Czckia j, czekla.j . Trzeba 
ci koru~cz:nie obmyślić jaki ś fach. Pracowa
łeś w r esor cie h-ul tury to może literat. .. dz.len 
DU.karz„.? Jak myśl~? To są talcie dosyć 
trudno sprawdzalne zajęcia. Bo leka;rz czy in
żynier to zbyt ryzykowne. Z1araz mogłoby 
się wydać, że nie m asz o tym zielonego po
jęcia, a lit erat... O literaturze masz przecież 
ilakieś , ... -yobrażende. Coś mm chyba czytałeś ..• 

- No tak, coś tam czytałem. Mo'.re i maS12: 
rncję. Literat ... To dobrze brwll, a ruie jest 
takie obowiąziuj ące. 

- Otóż to - przymknęła z mpałem Regir. 
na. - Efek towne, a nieobowiązuj ące. Musi
my tylko ustalić rodz.aj literackii, kitóry upm 
wiasz. Chyba nie poezja? 
o - Ocll, nie, nie! Mógłby ktoś PoProsić, że
bym zarecytował swoje wiersze. Już lepiej 
zrób ze mnie autora powieści obycziajowych. 
Nikt przecież TIJi.e może żądać, żebym recyto
wał fragmenty powieści. 

- Masz rację. A więc postnnow.ione. Je
steś autorem powieści psychologiczin.o-obyc:za
jowych . Sliuchaj ... a może za.brałbyś się oo 
pimnda sce!llaJriuszy filmowych? 

- To znakomita myśl - uaie51ZYł się Boner. 
.:;.. Sioobrzyczko, j esteś genialna! Autor :soena
riuszy filmowych. Fa.rutasty=e! 

- Mogłbyś naprawdę spróbować coś DQp:i
l!lać. To przecież n:iie żadna f.:ilozof!ia.. Faintaizj;i 
ei nie bra k. 

- Oczywiście, że mógłbym. Mam jednak 
:nadzieję , że przedtem znajdę sobie jakąś za
r:oożną sic.~ kitóra .się we ro.~ mkocba 

Obiad up\lyną't w ~m'OO familijnej ~ 
decz:ności. Na k.awę przeniesiono się do sa
lonu, zastaWionego secesyjnym!i mebl&ru. 
które Lllligi Ant.anell:i. odziedziezył iiO •:za
rzickosnym dziadku. 

Rozmowa n ie kle i1a się. Nas·trój stawał się 
coraz bardziej se.niny, aż W!I'eszcie gospodarz 
dał sygna:I do p-0obiednie j sjesty. 

- Idę wywiązat 9ię z obowiązków malżeń
skich - szepn ęia Rc;:tina, śois !; ając bra t a za 
irękę i poszła d<> SY'Pialni, 2l!l.ajd.t 'jącej s.ię na 
piarWszym piętru,. 
LeźąC na tapc:taruie, Bonar ;rmmyślal nad 

wytworzoną syb;,cją . Nie ulegato wą Lpliwości, 
że otWierały się przed nim szerokie perspek
tywy. Czy jednak poflraf·i wykorzystać tę S'Lall

sę? U R eginy mógł posiedziec dwa, najwyżej 
trzy miesiące. To byfo brurdzo dużo, ale na
leżało jednak się śpieszyć z naw.iązywami€1ll 
:koQ!ltaktów. Jednocześnie wiedział, że pośpiech 
w takich w ypadirnch jest nie w skazany. Naj
lepiej byłoby znaleźć odpowiednią kamdydat
kę na żonę, ale g>dzre ta•!dej S'Z'Ukać? Myśl 
o tym, że może będzie musial z IIlliczym WII'a
cać do Warsza wy, stawała się tak niezn00ną, 
dż pomimo zmęczenia nie mógl: zasnąć. Nie, 
nie ... wszystk o, byle nie to. 1 

r WyobraxLl sob;e swoją kawalerkę, tę bez-
!ll.a.dzie jnie nudną Teresę. które j nie mógł się 
w żaden sposób pozbyć !i coclZ!ienną pogoń za 
zarobkiem. Ro:ro!l.CZ!iwa w eg-eracia bez j~kich
kolwiiek w id-Olk6'v oo. przySziość. 02:asiem ja
!kaś popijawa -~ „Spatife", czasem WY,lazd 
inOO morze albo do Za.kqpamego, iakiś :prze
lobny flirt. Wiecz1ny brak pieniędzy li życie na 
ikredyt. Rozpacz.! Za wszelką cenę musiał się 
tu urządzić, stworzyć sOO:ie noWą egżyst.encj.e. 
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Był lrondec kwietnia. Nad Forum Romanum 
błękiiimiło się landszaftowe niebo. Szlifowane 
spojrzeniami turystów kamienie błyszczały 
jaskrawą bielą. Kobiety zrzuciły zimowe okry
cia, przyciągając uwagę mężczyzn kolorowymi 
sukniami i wiosennym kołysaniem bioder. 
Słońce przygrzewało już mocno, budząc ze 
snu zimowego i rośliny i ludzkie namiętnoś
ci. 

Usiedli n.a ławce niedaleko Pia= Wenezia. 

- Cieszę się, że przyjechałeś - powiedziała 
Regina. 

Regina nie była już pierwszej młod?ścl! 
ale prezentowała się bardzo efektown~e I 
określenie „atrakcyjna kobieta" ruie wy_dawało 
się w odniesieniu do jej osoby czyms prze
sadnym. Umiała się ubrać, umiała d:rskret
nyn) makijażem podkreślić to, oo Jeszcze 
nie przeminęło z jej urody. Miała rzadki, 
wrodzony dar, który pozwala kobiecie na
wet przy bardzo ogranicz.onych środkach ma
terialnych wyglądac =wsze szykownie 1 in
teresująco. Zapewne umiejętność ta sprawia
ła, że cieszyła się często większym powo
dzeniem n.iż młode d2liewczęta. 

Ryszard wyciągnął przed siebie zmęczone 
nogi, zapalił pa.piercsa i zmrużonymi oczami 
patrzył na wesoło wyglądajfl(:e miasito. Ogar
nę.to go rozkoszne rozleniwienie. $wiadomość, 
że nie musi się nigdzie śpieszyć, że ni·kt 
na niego nie czeka i że nie ma zupełn:ie nic 
do załatwienia, była czymś wspaniałym. 

- Ja ' także bard?:O się cieszę. Wdzięczny 
ct jestem z.ia t.o, że mnie tu ściągnęłaś. Czuję 
się cudownie. 

bez PGm~ęol. i 2l!l1Usi rod:z.icówi aby wyrazili 
zgodę na nasze malżeń!:'two. . 

Regina .uśmjechnęle. S!ię, ubalw~ona optymiz
mem brata. 

- Nie galopuj, carissime. Najpierw musisz 
sobie zdobyć pozycjt;: towarzyską, mus isz być 
kimś interesującym, kiim.ś, na kogo warto 
spojrzeć. 

- Składam swój lal w twoje ręce - po
wiedziiał z mrtobliwą emfazą Boner i p-0ealo
wal siostrę w policzek. - Jeżeli życzysz so
bie. żebym był. lilteratem, scen1arzystą, kome
di.opisia.rzem, to będę. Zgadz.am Slię na wszysit
ko, byleby tyl:ko osiągnąć oel i Wyjechać woresz 
cie z krad·u na stałe. 

Reg;ina spojrz.ala na zegarek. 
- Idziemy - za!komenclerowala en.el"g!~. 

- Czas na obiad. 
Miesz;kali na M<mte Parioli. Luigi Ant;:melli 

był bogatym p=emyslowcem i mógł So()bie 
pozwoJ.ić na ku;pno luksusowe j wiilld w wy
twornej dzieJonicy. Miał okrągły brzuch, ~r
ne wąsika i trochę ut dużą, łysiejącą gtowę. 
Rum iane policzki tryskały zdrowiem, a ciem
ne, błyszc:zące oczy paitrzyły na ś~ z po
godną drwi.n<\. 

- Ja wiem - mówił nieraz do rony, d'O-
skoniale Wliem, że wysziliaś za mnde dla pie
Illiędzy, Ale moie to woale n<ie przeszik.a.d!Zla. 
Jak ktoś 'J\ie ma urody arna.ruta fl1mowego, 
to musi mieć pieniądze. Z.a pieniądze kupiłem 
tę WliUę, za pieniądze kupiłem ciaąmaoa i 2l:i 
pieniądze kupiłem żonę. Wcale sj.ę tegn nie 
wstydzę. Ale, na.jdrolLSm moj~ Regiho, nie 
mpomi•naj o tym ruigdy, że pochodzę z Sycylii, 
a na Sycylii fos rniewiernych żon jest bat·d'Z.o 
smutny. - Tutaj :z:aczynaly się mrożące krew 
w żyłach opoWieści o stniszliwych zemsitach 
zdra~ych mężóW. ~ nawet d2liadek 

Był ~~ C"UoWi~~ obrotnym; ~ 
nym, umial zdobywać 1ud2Jką sympatię. Je
żeli będ-ziie miał odrobinę szczęścia, to na 
p~v.no da ~ie ii'adę. 
• ZaS!nął w qptymistyc:zmym nastroju. 

W najbl.iższą nied'lielę Luigi, zdopingowal!ly 
prz:ez żonę, wydal skromne przyjęcie na 
cześć szwa.gra, polskiego \ pov.·.ieściopisairza, 
przybyłego z odległej , owiainej romBIIlitycmym 
bohaterstwem Wars·w.iwy. 
Goście paiwtiwa Anionellich mew:iele Wlie

dzieli o Polsce i o Polakach. Jedynie signora 
Vanretbi, wdmva po faszystowskim putkowni
ku, z mg,ielką r02llllall7:eruia w oczacll WS'DO
młn~a jakiegoś kapLtaina MakoWS!lciego 
z pierwS?:ej armii, który był wedle iej słów 
„molto sirn.>patico" i ,.molito bravo". Ten i ów 
wied:z1i.al, że Chopilll był <poehodzend:a polskie
~ i że wódka 6'talllowii. ponoć najwa2'n1ejs:zą 
pdzycję polskdeigo eksportu. Były to jednak 
wiadomości ogóJne i ba:rdzo mgiiste. W tv<Jh 
waTI.Lll'kach Boner nie potrrebował się oba
wiać, aJb·· je.go „stawa" literacka mogła ·Z<>
stać zailtiweSIŁ·ionowarui.. 

Konwersacja toczyła się przev1•aim1e w ~ 
cyku :łlrancuskim, z meliC7J11ymi wyjątlkiami na 
korzyść llJilgiielskJi,~o, który 'Wtl!rawdzie b'v'ł 
bardro •mocliny. ale także i trudny oo O!P'<U10-
w3!nia dla ludzi przyrzwyczia.j<Jlttyoh do mięk
kiej śpiewnej rr-0wy. 

Po kolacji cale towairzystllwo Pll'!Zeniool'o się 
oo dużego sa1<r.ru1 gdzie pito kaiwę, konia:!{ 
i likiery. Regina nastawiła ada.pter. Zaczi>t.o 
fnńc:z.yć. Ki!Jka 05Ób z gospodairzem na czele 
wymknę'.to si~ d<1 "°!roju bry~. 

&ner ~ uprzejmość odtańczy>l z mocno 
upertumowany'll'ti panfami pat~ twist61.v i dwa 
~a,, po czym tOOc~ 2l!l1ęcoony ~łebił si4 

mrmecl'i!n• 9łę. Kiedy !lffJ u~echała1 'el 
riieoo skośne oCzjr zw~łY się jeśzCze bardziej, 
nadając twarzy rysy wschodniej księżn.i=k:i. 

- No widzisz. A nie ehtiałeś tirzyjecłiać. 
- Nie mów, że ntie chciałem. Bałem się po 

?rosłu, że oi sprawię kłopot, a poza tym 
nie wiedziałem, jak ·twój mą,ż będzńe się 
mpratrywał na moją wizytę. 

- Wiesz przecież, że nie mprosd}abym 
cię bez porozumienia z Lud>\vikiem. Twój przy
jazd był od dawna omówiony. 

Bon.er uważnie przyjrzał się siostrze. 
- Pięknie wyglądasz - poWiedzial z . od

cieniem ledwie uchwytnej melancholii w glo
sie. - Zrobiłaś karierę. Zazdros:r...czę Cli. tego 
życia. 

- Taką- samą karierę możesz i ty zrobić. 
Trzeba tylko chcieć. 
Roześmia:ł się. , 
- Nie jestem pięklllą, elegancką kobietą. 

Nie mogę 1iczyć na korzystne zamążpójście. 
- Ale jesteś przystojnym, bardzo interesu· 

jącym mężczyzną i na pewno mógbbyś się do
brze ożelllić. 

- To Illie jest łatwe - westchnął. - Przy
stojnych mężczyzn chcących się bogato ożenjć 
jest chyba spora gromadka. Konkurencja do
syć duża. Bądź pewna, że gdyby mi się tylko 
udało ... G-Otów jestem ożenić s;ię nawet z ja
kąś starą pokraką, byle tylko wydostać się 
z tej cholernej Warszawy. . 

- Co ty tam właściwie robisz? Z twoich 
listów nde bardzo mogl.am się ziocientować. 

Niechętnde wzruszył ramionami. 
- A oo można robić w Polsce w obecnej 

sytuacji? Przecież to wszystko .zupełnie bez
nadziejne. Pra<lOWGłern jakiś czas w dziedzi
nie kultury, ale zrezygn~lem. Za dużo mi 
to zabieral:o czasu. Teraz kombinuję z wol--

LudWI"'ka wbił nM; w seree w'iarolomnej to• 
ny. Nóż te n A'11Jton elli przeohowywaił w biiur
lru jako pamiątkę rod7.ltnną. 

Regina za ka :Gdym razem z uwagą wy
słuch i wala tych opowiadań. N.ie miąła za
miaru zdradzać męża. Zbyt sobie cennfa luk
susową willę na Monte Parioli, wspalflnalego 
cadililaca i to w.s.z.y:rtko, co pi eniądze mogą 
dać człowiekowi. Wiedziam również, że we
soły, pulchny Ludgi nie zawahałby sdę przed 
użyciem dziadkowego kind'Żalu . Sw1iiado111ość 
ta zabijała w zarodku każdą myśl o zdra• 
dziie zna,łżeilsk:iej_ Ryzyko było zbyt duże. 

Historia ich małżeństwa była jakby wyjęta 
z popula,rne~ romans u. Regina wyjechafa. na 
wycieczkę do słonecznej ItaliJ, za:błącłt.ilia na 
ulicach Rzymu i spotkała przedeiębiorczego 
ml.odz.ieńoa, który z:ao1iia-r()W(lł jej swą pomoc 
ocoo: przy'\luJną ga,rwnderę. Nie wiadolTIQ, czym 
by się sko1~czyla ta przygoda, gdyby nie nogła 
interwencja Allltone lliego. Regina przesiadła 
si~ z fia;ta do cadillaca i po upływiie iygodnfo 
mstaAa żoną bogatego przemysłowca. 
Oarl~ czekal:a już z obiadem. Usiedli. de 

stollu i Regina nałożylla z ogromnej wazy n.a 
1lalerze dym~ącą past.a.sc:iutę. An<toneUi wc.iąg
ną,ł z zadowoleniem w nozdrza smakowity m 
paC'h, sięgnął po kar.atkę i naipekiii.l swą Slllklan 
kę czevwon:ym wi•nem. 

- No 2 ja:kże Się pam:r p!O'd'oiba Rzym? -
spyta·ł kliepską frn.11C'l1srz:czyz.n.ą, n.aiwJjając 
zręcznie m13Jka.ron na widelec. 

- Jestem zachwycony Rzymem i w ogóle 
I-talią - odpowiedZiial Ryszard, usiłując naśla 
dować technikę spożywania pastasciuty. Dlu
g>ie ndtk:i makaronu ześlizgiwały się jednak 
zk>śli'Wde z wadeloa i. wracały Nl illiłerz. 

c 

w wy.godnym fotrel'tl ł sdęginąt po ltveliszek 
napełniony koniakiem. Pierwsze 2lainrt:ereso
wame jego osobą mi:nęlo i na.gie pOC2!lll sde 
jakby na mali:ginesie tej zaba.wy. OsoWi:ałym 
wZ>rok.iem wodi.il za wyde koltol\Va:nymi kobie
tami i za ciemr.ymi sylwetlkami 1 mężczyzin w 
wieezorowych ubraniach. Wszyscy ci ludzi11 
mieli swoje życie, swoje sprawy, wśród któ
rych dominowfl ła po~011 za pleniGdzmi, za 
dużymi pieruięd~n.i. Mówiło Się o dzies•iątkaoh 
tysięcy dolarrów. Od niechcenia wymienia.no 
sumy, od których można było dostać zawrotu 
głowy. Czy ki~ykolwiek ·będz;ie jednym z tycn 
bu i.nessmenów? Czy połlra;fi im d-Orównać, 
robić ogromne i:.nteresy, jęździć po całym · 
liwieci~ mieć ll!ieogran:iczane możliiWośoi fi
nansowe? W tej chwili jego wlaSille groszo
~ zair(llbki w Warrszaiwie wydaly mu się 
czymś śmiesznym, czymś rupełnie g.rotesko- . 
wym. Jak wej ść cl-O girona tych ludzi, od któ
rych emanowafa pewność siebie :z.rodzona :z 
pełnych po:r.itfeM i którzy z chłodną cieka
wością przygladali się przybyszowi zza .. 7.e
la7.lnej ku:rtyiny"? To nie było prome. To byfo 
nawet bairdzo skomplikowa:ne. Należalo prze
'l:>ić mur obojętności, &tać się ..,kiimś w tym 
środowisku, być człowiekiem, o którego wzglę 
dy warrto się ubiegać. 

Poe=! dotkl!llęde czyjejś dłOilll . Podni(x!ll 
głowę i zobaczył uśmiech'llli.ętą, leklko zaróżo.. 
wioną twarz Reginy. 

- O czym tak dumasz, bra.cls~ku? 
- O tym, że niełatwo jest wej-ść do twojej 

sfery. 
Pok:lepa~ go po ramlielll'iu. 
- Nie UJl)adaj na duchu. Wiadomo ci 2llł:
~e. iE l,e święci garnki lepi!\. Zamiast 
PQg;r9;ŹaĆ Sii.~ w melainoholijn.Y'ch :ozrnyśila-

nef rę!d. Czasem sfę 20rgammje ja!ci§ ~óli 
czasem trafia się jakaś wyoiecrz'ka zagrmict
na. Ale to są rzeczy dorywcze, dające mini
tna.Irie dloćłiódy. żyje się z dma na dzień. 
Pówiadam ci, te to podła wegetacja. Marzę 
o tym, żeby na sbale wyjechać za granicę. 

Reg:ina seroeczaiym nichem dotknęła . jego 
dłoni. · 

- Biedny braci~, szczerze mi ciebie żal. 
Najwyższy czas, żebyś się już jakoś ustabi.
lizowal. Poczekaj . Postaram się jakoś ci po
móc. Może coś obmyślimy. Czy chciałbyś na 
s.tiaJ:e zrunieszkać we Włoszech? 

- Pytande! Pewnie, żebym chciał. Włochy 
to wspaniały kraj. Tu otwierają się przed 
człowiekiem nieogl"anicwne możliwości. Swia:t 
stoi otworem. Trzeba tylko mieć ja.klieś za-.ie 
pienie. 

- Więc wtaśnie ja Ci chcę dać to m.czepie
nie. Rozmawiałam już na ten temat z mę
żem. · Luigi obiecał urządz.dć przyjęcie na two
ją cześć. Zaprosimy klilka osób, które eoś 
znaczą. P()ll"()bisz znajomości . Może ooś z tego 
wyniknie. Powiedt, co ty właściwie mógłbyś 
robić? 

- Wszystko to, co przynOSi dobre dioohody 
- powiedzial z uśmiechem. 

Regina wydawała się zatrw]s:.aną. 

- Widz.dsz, Rysiu, to ruie jest f:a.k:ie proste. 
jak ci się zdaje. Tutaj trzeba mieć konkret· 
ny fach, tu ludziom trzeba powiedzieć, co 
sobą reprezentujesz, w jakiej branży jesteś 
fach()IW'Cem, co umiesz robić. 

Niechę!l!lie ·wzTuszył ramion.ami. 
- No cóż„. Znam językd... 
- Tak. Wiem. Oczywiście. Znasz dobrae 

francuskd., angli.eiski. 
(l) 

- Ryszardowi. talt się u nas podoba - W'trą 
cliła się do ro~mowy Regina , - że chętnie 
ooiedlitbY się na stale we WlOS'Z.ech. 

- O! - powdedzfał An tonelli i wypił duży łyk 
Wina. - Czyżby pain mdał już dosyć komuni
stycznPgo raju? 

- Tego, oo sdę w tej chwili ~eje w Polsce; 
nigdy nie uważałem za raj - uśmtlechnaj &ię 
Boner. - MiP..9Zk:am w Wa.n'Zlawie po prositu 
z konrieczmości i mogę pan.a zapewni ć, że sko

n ,ystam z pierwsze j nadail'zającej się okazji, 
aby wyjechać do któregoś z zachodnioeuro
pejskich krajów. Italia naiprawtłę niezwykle 
mi się podoba. Pal!luje tu attmosfero sprzyja
jąca pracy twórczej. 

AntoneUi ze 2JdZJiwiendem spojrzał na żonę. 
- Nigdy mi nie wspominra laś , że twój brat 

jest artystą. J aikii. rodzaj sztuki pan repre-
zentuje? · 

- Rys7.a-rd jest poWli.eśoiopisarzem - wyjaś~ 
~iła pośpiesznie Regi.na. - Inte resi.tje m~ tei 
:lii.Jmem'. _Ale moż.e skończylibyście wreszci 
z tą of1cpln.'ij etykietą? Powi-nin~śoie oohi.e me 
wić po imieniu. 

BQner podniósł szklallllkę z winem. 
- Właśnie chciałem to zapropoaMJ'W1aĆ. 
- Zd~je :56ę, że to się nazywa brudersmf 

- powJeciz1•ał Awboo:e l1i i omoknął szwag·ra ~ 
policzek. - Ca.ro, Riaardo, jestem niezmiernie 
rad, że 7.decycJiowałeś się wreszcie nas odwie
di?)ić. Dołożę wszelkich s ta•rań. aby twój P<l"' 
by t t1 nas nde był monotonny. 

Boner mia_ł w zapasie sporo uprzejmo,ścio
wyc~ zwrotów, którymi niatychmia st się Zt"e
wa,n.zowal. Wiedział, iż na.rody romańskie 
przepadaj~ za kwiecistymi fraze~mi. Ba rdzo 
szybko tez POIZYS!kal .sobie sympatię jowialne
go Wlloicha.. 

(.2ł 

. .. ,.. 

ll!iac?i; chooz zoe mną. Zaipormiam erę ź jed.; 
nym bairdzo mil:ym panem, który zajmuje siri 
filmei:n. Prz~ c:hwhlą J>X:ZYS'Z€dl. Ti> ciekaiw'y 
człowieik. Typ nie spotyka,nego już dii.siaj 
rom~ntvka. Czy wiesz, że on od paru lat pró
Wadzl korespondencję milOSl!lą z jakąś ZU1peł• 
nie nieZ'najomą Polką? Twierdzi, że jesi 
śmierteLnde za:kocha•ny, chociaż nigdy nie Wi• 
dział tej dZ!iewc-q111y. 

Si.gniOr Ganzelti dobieg~ Rześćd?Jie&iatki. 
Miał rzadkie, szpakowate, starannie zaczesanEł 
włosy !i okirągłe oczy puchacza, ukryte za 
dużymi okularami. Podlużna. ~niada twarz 
miała w sobie coś ze śred:ruiowiecz.nej :rzeźby. 
Kszta.łtrne dłonie były ruc Miwe, nerwowe, su:
che palce oo chwila dotykały krawata, jak
by spra.wdzając. czy xnajdujP się on jeszcze 
na swoim miejscu. Robertino, jak go pie
szczotlilWie :naizvwala Regima , nie musial dzii
łaloością airtystycxną zarabia.ć na życie. Po 
przodkach odziedi.iczył znncz.ną fort11nc i je
go ~anta.k.t z mm~ami miał e:harra:kte.r wyłącz.o 
nie roZil'y·wkowo„ama.t<Jrr9ki. W młodości pro• 
bowa·ł pisać wier:;.ze, potem przerzucił się na 
nowe.le i powieści psychologiczne, spod jego 
pióra wyszły trzy czy CZ/tery s'Zltuk~ teatra.In~; 
a ostalinio pochłonął go bez res zty film. Ma
rzy! o napis aniu znakomitego scenairiusz:a, ktb
cy bY'łby czymś rewelacyjnym. Dysponując 
ogromnymi środkami materialnymi od.grywał 
od czaoo do czasu :rolę mecenasa sztuki i młO
dych tailentów. Kończyło się to przeważnie 
g<1.l'Zkim ;rozczairowaniem, gdyż „młode talen
ty" okarzywały wieksze zainteresowanie PQ!'tó 
felem swego dobroczyńcy, a•ni~eli za.ga.dnit!-
niamd arr.tystycżn)mi. · 

~a1scy ciąg :1!0Stąpi) 
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Co ciekawego 
w przyszłym tygodniu 

Teatr Ziemi 
Łódzkiej 
przqstępuJe 
do pracą 

- Musisz to zrazurrtieć, każdy lizi.eń wojny to tysią
ce zabitych lud2li po obytiwu stronach. ,Pamiętaj - po 
obydwu stronach. Tylko kapitulacja może was 1ttato
wać od zupełnego zniszczenia. Domy odbudujecie; a lu-
dzi? . 

- Możemy jeszcze zwyciężyć - ~lochała Ema. 
Piotr objąl ją mocniej. 
- Już nie, już rńe. 
Odsunęła się od ~ sięgnęła po chusteczk~ iOO,. 

wytrzeć nos i oczy. 
- Co powiedział ksiądz? - zapytał OOtrożn!e. 
Wskazała na paczkę. 
- Dał ci sutannę. PrzyjdzJie po ciebie Wiee.zorem; 

Z nim będzie ci łatwiej uciec. 
- A w mieście? 
- w mieście jest st!-asznie. Do mostu me W<llno słe 

zbliżać. Ma przyjechać Gestapo z R~ensburga. Jeszcze 
nie wiedzą, z jakiego P~l! nastą.pil wybuch. Sam '° 
zrobileś? - zapyta.ta po chwili. • 

No, cóż ,,.poślizgi'~ :zxla=.ją 
eię nie tyllro w blldow
n11ctwie. Z przyczy.n niezależ
nych od redakcji, kilka arty 
~ulów, Móre według naszej 

M.'llEJ WEZW AN 
JN POGOTOWIU 
RATUNKOW,YM 

W związku z Wi1>rowadzeniem 
od 1 września br. opłaty za nie 
któr,e · usługi pomooy lekar
skiej - Łódzkie Pogotowie Ra
tunkowe notuje os~o o 
połowę mniej wezwań. (JQ 

,,DOMOWINA" 
OPUSCILA ILOD:2 

Ba.wiąca w Lodzi i wojewódz
twie delegacja związku Ser-
bów ŁuźYck1ch ,,Domowina" 

zapowliedzi mJiały się wkazać 
w minionym tygodniu, będzie 
m.mies=onycll dopiero w 
nadchodz.ącym Ch<>dzi tu o 
artykuł)- pt. „PRZEKLĘLAM 
TĘ ZIEMIĘ" przedstawiają
cy sytuację llidZii starych po
zostawionych =otme na go 
~. 

Drugą pozycją; którą · pole 
camy uwadze naszych Czytel 
nlków jest a.:-1.yikuł pt. „CZE
GO DR KILDARE NIE ZO-
UACZY ••• " również prze-
chodzący „po5i:i2g:iem" z 
ubiegłego tygodnia, a pośw.ię
oony trudnej pracy l~ 
wiejskich. Jeden z bohat.erow 
reportażu mówi: - „„ .. Specy
fik.a pracy w środowisku 
v.r.iejskim, w malej osadzie. 
czy miasteczku odległym od 
!'lajbliż57lego szp.itaila nierza.d
loo o k:illkadziesdąt kii!lome-

trów powoduje; re trzeba .v.i 
być właściwie wszystko'.V1e
dzącym ,,Iek.a:rz-,em ommbu-
sern.u ''. 

z nowych pozycji zapo~a
damy artykuł przedstaw1aJą
cy sytuację rzemiosła w ~
szym Wojew?dztwie Ora3l l~
ny, poświęcony załatwia.run 
lndywidualnycb spraW oby
wateli przez 19 wydziałów 
Prezydium WRN. 

Tych w m.lemkańców 
miast naszego województwa, 
którzy n.a.rzekają na. niezbyt 
sprawną pr.wę handlu, za.in
teresuje artykuł przedstawia
jący interesu,iącą inieja.tywi: 
Za.rządu PSS w Radomsku. 

A poza tym, jak zwykle: 
felietony, aktualne informa
cje i . doruesienfa naszych ko
respondentów. Życzymy ~y
jemnej lektury! 

Na afisz Teatru 21iem! 
Lódzk.iej wesz:la w końcu liG'
ca wesoła komedia muzycz• 
na Gozidawy i Stępnd.a „Bliż· 
niak", w reżyserii Czeslama 
Gloszewskdego. 

Obeoni.e, po pr2l0t'Wlile url()<O 
powej, zespól rego teaitra 
przySftępuje znowu do ~· 
Sezon jesienny rozpoczni!e oa 
wysta:wieniem właśnie „Bliź,
niaka" w Kutnie, w dniu 
6 bm. o godz. 19.30, w aUJ 
t.amtejszegó kma. 
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Nowinki l - Sam. - Piotr uznał za stosowne ~li!c zasłttgł Ga
et.ona przy tej robocie. - Nie przechodzi.las obok hotelu? 
- zapytał cicho. 

- Nie. - A potem spy.tała o.iw:racają,c glowę: - Ko-o 
po wczorajszym występie w 
amfiteatrze pałacyku przy w. 
Piotrkowskiej 262 udała się w 
drogę P<>Wl'ot.ną do NR.O. 

Energiczna akcja milicji turystyczne ehasz ją? 
-Tak. 
- Co mam jej powiedzieć? 
- Wszystko, co opowie ci ksiąm Wetter; gdy wr61S. 
- Chcę wiedzieć tylko jedno - szepnęła. Oblizywała 

DEGUSTACJA SAŁAT'&K 
I SOKÓW PITNYCH 

Łódzkie Zakłady Gastronomi
czne co kilka dni organizują 
szereg bezpłatnych degustacji 
potraw wybit;nie witamin<>wych. 
Na pokazie potraw z kabacz
ków w „Simie", onegda..i łodzia 
nie ze smakiem spożywali ca
ły zestaw sałatek owocowo-wa
rzywnych w „Eldorado". 
5 września natomiast w dwóch 
sklepach MHD (Piotrkowska 175 
i Tuwima 20) można będzie 
prze-z cały dzień degustować 
soki pitne {por.zeczkowe, śli.w
kowe, truskawkowe it,p.). 

Sprawcy rozbojów pod kluczem MIĘDZYNARODOWE 
TOWARZYSTWO NA 

OBOZACH HARCERSKICH 
nerwowo suche wargi •.• - Czy ty z nią także? ... 

Piotr poczuł gwałtowną lunę rumieńca_ na twairzy 
t szyi. Zaprzeczył ostrym ruchem głowy I . nagle zaczął 
mówić szybko, ni:e troszcząc się czy rozumie: 

- Prosiła nurte żebym jej tutaj nie zostawi!. Boi &:!ę; 
boi się końca w.:ijny w. tym kraju, w tym mieście. Nie 
przypuszczałem, że będę musiał uciekać. Prz)Tzeknij mi, 
że gdyby tutaj ~ złego się działo, będziesz jej bronić. 

- Przyrzekam ci. • 
- I pomoże5Z jej wrocić do krajuł 
- Pomogę. 
- Dziękuję. 
- Chciałabym, żebyś wiedział; ~ zrobilam w t.akże 

i dla niej. To. że poszłam do księdza i że nie wydałam 
cię, gdy się dowiedziałam, co się stało w nocy z mo
stem. Zrobilarn to także dla niej, pamiętaj. 

- N:igdy nie pot.rafie zrozumieć, dlaczego jeste§ taka 
dobra ..• 

Erna potrząsnęła gl~. nie chciała, żeby o ~ mó-
wil. 

Ująl jej rękę i zamknął w swojej tlloni. 

DY.PL<>MO<W ANI K.O,·wcy 

Istniejące przy Uni wersyte-

Niie czytali widać gazet i 
me przew.i.dz1eH, :re ich prze
stępcza d.zi:ałalność będzie 
trwaila t.aik krótko. 1 wrreś
nia, wlecz.arem o godz. 20.20 
w 'luseyn-Lesie dwóch nie 
2'.nanych osobników napadło 
na w.r.wająoeg-0 z pracy ro
ootnika 65-letru.ego Bamtola K. 
Zostal on pohilty i Z1C1Jbrraaw mu 
te=kę z a:rt-rkulamt żywinoś
ciowymd wa:rtości... 300 zł. 
Wkrótce milicja ujęła spraw 
ców którymi okazali się 17-
iemi Mieczysław Ajackowski 
(Tuszyn-Las, ul. l Ma:ja 54), 
uczeń II kil.asy Technirkum 
Budowlamego w Lodzli o.raz 
Jerzy Mura.~k.i ('Duszy.n-Las, 
Ull. Prusa 12) - nigdzie nie 
p:rarcujący i llliie uczący &ię. 

Obydwaj przyznali się do :roz 
boju i zostali zatrzymani w 
aires=ie do dyspo.zycjii proku
:ratora. 

D~ podobny 
miia!l miejsce tego samego 
dnia w Zgierz.u. Również 17-
letni Jerzy Zawadzki (Zgierz. 
ul. Rewolucjl 1905 r. IllI' 82).

1 uczeń II klasy ZSZ, napad] 
na prnecbodzącego ulicą Anto 
mego W., kbrego pobił i za
t-ra:i mu 386 zl. Szybko ujęty 

· sri>rawea osadrony został w 
GJreSZcie, gdzie oczekuje na za 
służoną karę, która jak i w 
poprzednim przY'J)adlru 
bęcrziie chyiba !;agodna. 

CJp) 

w tym roka jak aigdy do
tychczas na obozach harcer· ; 
skich wypoczywa młodzież z ; 
wielu . krajów EurGp5". W 
związku z obchodami Mile
nium i piętnastoleciem Mii:
dzynarodowej Harcerskjej 
Akcji Letniej „Malta•Sł" har

cerze zaprosili na wakacje do 
Polski ponad 1000 dzlecł i 
młodzieży z zaprzyjaźnionych 

organizacji m. in. ze Związktl 
Radzieckiego; NRD Czecho
słowacji, Węgier, Francji, J.u
gosławii, ·Wielkiej Brytanii, 
Mongolii, Włoch, Danii 1 l'i.D

ł landii. 

li ,...,_ .......... ~ ...... ~ Wieczorem dwóch młodych księży wyj~ 2' meło
heiin do Monachium. Pociągi do Monachium nie były 
kontrolowane przez Ges';apo. Pola.cy . lllie miel.i ll!w,lllCIZa.ja 
vci.ek:a.ć w tę stron.e. 

cie Łódzkim studium Kultura!· 
no-Oświat<>we rozpoczęło już re 
krutację. zajęcia na studium 
rozpooz.ną s.ię 15 pa:i:dziernik.a, 
:.aś termia składlł<llia podań o 
przyjęcie - S października br. 
Studium mieści się przy ul. 
Narutowicza 65. Zainteresow 
mogą otn.ymać szczegółowe 
formacje w sekreta.1..-iacie 
dzywyd.ziałowego Studium K -
turalno-O~wiatowego, dającego 
dodatkowe wykształcenie w za 
kresie wielu przedmiotów zwią
zainy.:h z p<>LitYką ku.lwralno-
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~ ściianą zairoi1ło się od czanrydl mundurów. R7ad
ko widywano je w Edelheim. Spokoj111e rrui.astecz:ko nie 
miało ambicji wyróżnieni.a się czymkolWli.ek. Stąd na
jazd Gestapo z Regensburga zaniepokoił samego bamd· 
rata. W tych smutnych czasach, gdy zbliżająca się klę
ska z każdym dniem :mostrzała pode}rzliw~ć i 11!i.e 
pozwalała na słabe UCZ'Ucie pobla.żalnda, na.jmniej&Ze 
uchyt>JenLe mogło być -~oo za ~! akt 

o.światowl\. -· U~ Do~A.D Pó~f ć W Nf Eoz:El.t 
• f)'meaiwko Trneoiej R2li!is:i:;y: ~ OSób w ' Edel•J.e!im "po.: 

czuto się nieswojo. 

WDż W t9S1 Jl, 

lb ostamim PQsiedzl?niu 
Pre-z. RN 'in. Łodzi zatwierdzo. 
no projekt terenowego planu 
gospoparczego m. Lodzi na rok 

1 1967 oraz .niektóre założenia ~'\ 
1968 r . Przewiduje się m. ia 
oddanie do użytku ponad 22 
tys. nowych izb mieszkalnych. 
ł.ódż otrzyma 30 ciche.bieżnych 
nowoczesnych wozów tramwajo 
WYch or.az 48 a.utobusów. 

TEATR J'ARACZA 
OD '1 WRZE$NIA 

ttIN A. 

ALEKSANDROW. SPó.J'NIA 
..:.. „Chłopiec z dwóch świ.a.tów" 

. G<Luil.ski) g. 15, 17, IS 
BRZEZINY. VICTORIA 

"Fara.on". , (opal.) g<>Q.z. 111.l. 17, 19 
BEŁCHATÓW. POKuJ . -

„:Sozbój<niik" (w4 godz. n. 
18, :N) 

BIAŁA RIAWSKA: PR'ZED-
V.'IOśNIE - „Yo-Yo" (fr.) „Był 
sobie dziad i ba·ba" (raez.) g. 
hl, 17, 19 

śledztwo rozpoczęto od s:zicrególowego zbadami!a mo
stu. Fachowoarn nietrudno było ustalić, że przęsło mo
Gtu wyleciało w powi.etirne n.ie z po~ ekspl<Ozji w..
wnątrz przejeżdżająoego w·łaŚTlli-e pooJągu z amunicja, 
ale WS'kutek podlożen.ta. ładu.nk_u. Legendy, które za
czę'ty ju-ż kTążyć wśród mies1Jka.ńców Edel~m, AJtoti111g 
i okolicznych wsi, ja!koby d:meła .tego clokona,Ji angiel
scy skoczkowie, zosTtaly . rozwiane kategoryczmym s.tw.ier
dzieniem, że tej nocy me zamol:owa'llO _nad poludruowym 
obszairem Niemioec żadnych J)TXelO'tow Iliiiep:rzyjacdela. 
Na wszel:kii. wypadek ~ ~wanie całej 
okolicy. 

'196> 

ftatr JMa~ wzna'Yia swoją 
działalnoŚć artystyczną od 7 
wrzesnia na scenie '.l.'eatru R.oz 
maitości (l\foniunki 4a) sztuk:i 
„Czarownice z Salem'', a na 
scen.ie Teatru 7,15 - sztuką 
„Taka noc nie powtórzy siq 
więcej" oraz „Mój przy_Jaciel I 
Harvey". (X) 

DZIAŁOSZYN, 
„Syn kapitana 
godz. 18, 20 

WARTA 
B1oocla" (wł.) 

GAŁKO WEK. WIAJIJUS 
,,xo,bie1y, straeżcie się" (franc.) 
ge>dz. 17, 19 
GŁOWNO: POSTĘP - „za

duszki" (pol.) godz. J.t, 16., lłl 
KOLUSZKI: ODEON - „Syn 

ka.pitarna Blooda" (wJ.) godz. 
15, 17, 19; ZNICZ - „Pod slon-

1111mm11111nnnnumm111111111n1111111111111w-18MM11111111111111111111mn1111111111a111111111RD11n1111111111B1111ł1111111mrn11111m1munm1111nmmummm111111111111111111 
J!iilEDZIELA ' WRZE$NJA dl de l • Wiąz.an.ka mel. 21.00 z kraju i ==== ~ L~ • ,J,A AU/LZ}•A'P ze świata. 21.27 ·Kronika spor-EIB.OGRAM I --- w. ...,. I. t-.. 116 Gro&. towa. 21.4-0 Ork. A. Kostelanetza. 

--- 21.50 Po Wrocławskim Festiwalu ~ W'iad. ~.05 ,.Fal:l 515"'. !1.15 
Magazy.n wojskowy. 9.55 Trans
misja Centralnyeh Dożynek. 12.05 
Wi..ad. 12.1'() Koncert muzyki lu
dowej. 12.50 Kultura pilnie po
szuJdwana. 13.20 śpiewa „Sląsk". 
13.35 Przegląd prasy. 13.45 ,,Roz
głośnia bar-cer.ska". 14.30 „w Je
zioranach". 15.00 Z. Noskowski 
- uwertura koncertowa. 15.J.5 
Transm isja Mistr.zostw Euro~y 
w Lekkoatletyce w Suda.pesu_1e. 
l5.4<i 4 tań<!'e łęczyckie. 15.55 w1.a:
domosci. 15.00 Przegląd wydarzen 
międzynarodowych. 16.15 T·rans
misja Mistrzostw Europy w Lek
koatletyce w Buda.peszcie. 1a„10 
Chwila muzyki. 18.15 Konce~t zy 
czeń. l9.00 Kabarecik reklamowy. 
19.15 Melo d ie w rytmie tanecz-

Kantatowo - Oratoryjnym. 22.20 
Rozmowy o wych-Olwaniu . 22.30 
„st"'dio m etrum". 22.50 Muzyka 
ta)eciqąą. ~.50 Wiiad. 

nym. 19.30 Piosenka miesiąca. 
20.00 „T;)l'dzień w kraju i na 
świecie". 20..26 Wiad. sport.owe. 
2il.30 Wieczór literacko-muz. 20.35 
"Matysiad<owie". 21.05 Polskie 
melocHe. 21.35 Racl io-Variete. 
22.35 „Wrprost z Paryża". 23.00 II 
wydanie dzi'enrrtika. 23 .10 Wiad , 
sport. 23.12 Chwil.a m ·uzl!,ki. 
23.15 NOWO!Śd. progr- .!:Il. 
24..00 :w i.ad. 

żyiczeń'". ł~.25 ~ Koncert ty- muzyki. :IO.oo Dziennik, ~.26 
czeń. 19.;)I) Teatr &ensacji 1 ,Czło- wiad. SlJ9.I"t. 2Q.3Q „Ecqo" słu.ch. 
\l/'ie~ z r,ejest+lł 1 S#Jj::q. M~ P.<> '1/J.§3 „Bo raz pierwszy na an
ma-ntyezne wa.lee. 20.Ja (Ł) „Na ten ie". 21.35 „Szlachetne dzieł.o 
boiskach l bieżn.iach". 21.00 żela,zne" reip. 21.55 „Piosenki, 
Dziennik. a'l.4-0 Muzy>ka !Udowa. które lub.i.my". 22.20 „DI.a każ
:n.oo Wfad. 'l!)Ortowe. 22.2ll (ł..) dego coś wesołego". 22.30 ,.Jazz". 
Wiad. spo;rt. 22.30 „Niedzielne 23.00 Ir wyda.nie Dzienni.ka. 23.H\ 
wieczory muzyczne" .. 23.U M~y- l Wiad. sport. 23.12 Cnwila m1J2y
ka taoeC2r1a . .23.50 Wiaod, J ki. 23.15 w stylu tradycyjnym -

graJą „Warszawscy Stompersi". 
23.315 Siedem pieśn.i na sopran. 
23.54 Mehxlie rouywkowe. :1.4.00 
Wiad. O..o5 PT<>g>ram nocny. 9.1JIJ rnauguracja Politechni'ki TV 

(W). 9.30 24 lekcja języ,ka rosyj
~k1ego (K.atowJce). 9.50 Pr<>g•ram 
dnia (W). 9,;;5 Cenbr&lne dożyn-
ki - transmisja ze Stadionu 'T:lil5 Dzienruilk. 8.18 Piooenka 
X-lecia w W-wie. 12.4-0 PKF (W). m-ca • września. 8.45 „Pierwsze 
12.50 Wia<lomości dzien.ni·ka (W). kroki" aucl. 9.00 Aud. „Przygo-
13.00 Koncert muzyki rozrywko- dy Czarne~o Noska" słuch. 9.20 
wej - „P<>wa.Jcacyjne remanen- Ka.!ejdo&k.op rozryWkowy. 9.50 
ty w Wy,kona:n.iu Piętnastk i Ra- „Pe>rndy praktyczne d·la kobiet". 
diowej" (Pw..n.). 13.:ro „Je-Oziemy 10.00 „Zaszumia,ły istebniański<'> 
na lówN (.f'oczn.). Ja.oo „Gdańsk Beskidy" - ga,węcla. 10.2-0 Kon
i Pomorze w muzyce ®·W'l:łej" - cert popul<ht'ny Il.OO Aud. „Naj
program tnUZY<Czny (W). 14.20 dłuższa wyciec2..k.a". 1'1.25 „z mu 
W.ie1ka g·ra - teleturniej (W) . zyiki operetkowej I filmowej". 
lS . .(15 Lekkoatletyczne Mistrzostwa 11.50 „Poradnia Rodzinna" . 12.05 
Ellropy w BUda(peszcie. Transmi- z kra.ju i ze śwJa.ta. 12.25 Rol
sja ostatniego drn,ia za:wooów ni.czy kwadrans. l:vro „Więcej, 

PROGR>A1M li (Budapszt P/K!•towtce). 18.50 „Po lepiej, taniej''. 13.00 „Baśń leś-
11':30 wioo. 8.35 „Radh:iiproble- garrdza1m sobą - . estrada lite- na" - aud. 13.20 (Ł) „Melodia, 

my". 8.00 (r..) Koncert Ork. rac:k.a op.a'rta na łirstach żołn.ie- rytm i piosen.ka" and. 13.45 (Ł) 
ŁRiPR. 9.l() (Ł) ,,Pąrki białych rzy ~erykań'lkich z Wiellna.m.u „S,kazarna na ruderę" rep. clźWię 
róż" aiud. 9.30 Dawne ludowe (W). 19.'./JO Dobranoc (W). Is.JO kowy. 13.55 (Ł) „Nauka - praJ<
pieśni. 9.55 Tran.sm_isJa . Centra.I- D<zi'E'1111rliK (W). 20.00 Słownik W'Y- tyce". 14.00 Audycja Red. Spoi. 
nych Dożynek. 12.oa W1ad. 12.10 ra-:zów o.bcych (W). 20.2-0 „Mój 14.20 Tydz ień mw:yJ<i bułgarskiej. 
K oncert muz. ludowej. 12.50 Po- stary" - film fa.b. prod. pol- 15.00 Wiad. UUl5 Na różnych In· 
ranek symfoniczny. 1~.20. wa,r- skieJ, dozwolony od lł lat <V.:>· strumenta.ch. 15.30 Dla d ,zieci 
szawski Tygod.niłk Dźw1ęlrowy. 21.35 Sp~a Barba.ra Muszyn- słuchow, „Pierwsza ~rawa JuJ-
13.45 Kwadrans z oarn.~tą R:inn ska" CKrad<óW). 31.$ N;<'>dzieJa ka". 16:00 WJ.ad. 16.05 Publicy
i B. Czyżewskim.. 1-t.OO „Ta trze- sportowa (W-wa 1 Ka•t.). 2%.26 styka międzynare>dowa, 16.lS Syl-
cia" fra@In. nowe!L 14.30 Gra WY'<iarue ~ l..WD ~. wetka korna>orzytora - .AnJton1 
Radiowy Zespół "Sttldio M2". '.Dwo.r=k. 17.01 (Ł) Alkt. lócJ.z-
15.00 Dla dtzi<'>ci sbuch. pt. "Awan ~AŁ.EK, S ~ lkie . 17.lS (L) „U<r.zędujemy czy 
tura na star:yom Mieście". 15.45 PRQGRo\iM 1 PTacujemy" rep. 1'7.30 (Łl Gra 
„N>iedtz:ielne ren<lez-v<>t.JS", 16.00 zespól 2lb. Nowaika. 17.45 (Ł) 
fł.) Wyni·ki „KUkułec2lld". 16.02 16'• ,.,Popoł.udnlie 2 n:dod-05- „Mlodtzi murzycy". 18.00 (Ł) ,..Dro 
(L) Zielon<! lata" mant. lit. 16.3-0 ci11". 17.56 Wiad. Ili.OO KOJbCert oiarzgi SY\lllfoniczne", 13.JO (Ł) 
Kon.;!ert chopinowski. 17.00 Wiad. rozrywko.wy. 18.413 ,,KwadTarrus z Kwadrans piosenek. 18.25 (Ł) 
1'1.05 Fel. na ti'>maty mif;dzY'!la,ro- dedykacją". 19.00 „Z k.~egairskie1 Aud. arkbua1Jm.a. 18.45 „Ojco:wie 
ciowe. 17.15 st. Ek;er - „ Dziew- lady". 19.1-0 „ze wsi l o wsi". megawatów" rep. 19.00 W1ad. 
czyna w perk.ą·liku". ll!.00 (Ł) 19.25 Chwila muzyki. 19.30 Mu- 19.05 M~z. ! AAt. 19.30 _Koncert . 
o.N'~ ~-- . ·~~~~acSlaeQ..lf):40 ~~ ~-

TELE.WJZJA 

17.15 ·Drzi<>.rmik (W) . . 17.~ „Opo 
wieści znad rzeki" (W). 17.35 „7 
mili.On.ów młodych" (W). 17.50 
Wiadomości dnia (Ł). 18.05 „Po<;z 
tówlki z Wł<>ch" - fil<m ro.zryw 
kowy (W). 18.25 „Spacerkiem po 
kim.ach" (W). 18.55 ,,Próby" 
łód2lki mi<'sięcznik konsumenta 
(W). 19 .~ Dobranoc (W) . 19.30 
Drziannilk (W). w.oo Tea~r TV: 
„Stara cegielnia" (wzn.owienie) 
(W). Zl.20 „Eureka" - magazyn 
popular!W-'11.aUJkowy (W). 31.50 
Na pólikach księgarskich (oW). 
22.00 -~enn.ik (W). 

Pól serio 

- Mn<i.e teZ ~ i:ię . 
11.ie chce pr400wać, a 1ed-
7Wllk idę i pracuję! 

- Trok, ale ty to robi~z 
Zl!t pieniąd,ze, a. ja, m>U8'Zę 
!!JP!1l{; ~ 49-1'-mo.l 

cem I!ndit'' (btnduiskii) godz. M; 
16, 18 

KONSTANTYNOW. KROSNO 
- „Wielka w.o.jn.a" (wł.) god.z. 
15, 1'7.15, 19.3() 

KROSNIEWICE: TĘCZA -
„Trzy plus dwa" (cadz.) godz. 
11, 16.30, 19 

KOLUMNA: LESNE - „Sko
wronek" (węg.) gocki:. 10, 17. 
19.30 

KUTNO: 19 STYCZNIA 
świat Hency C>ri€1rlta" (.USA) 

godz. lll, 18, 20; KRAJ' - „Ciot 
ki na rowerach" (ra<tz.) godz. 
11, 17, 19 

LUTOMIERSK. SLOWIANIN 
- „Muchtair na tropie" (radz.) 
godz. 13, 15.30, 13 
ŁASK: BAŁTYK - „Niebez

piecrna droga" (jug.) „Uci€.cz
ka z Paryża" (fr.) g. l~, 14., 16, 
18, 20 
ŁĘCZYCA: OLliMiPIA 

HMiejsce dla jednego" (poi.) 
godz. 11,. 1'7, 19; GóRN'.DK -
,,Dwa(j z Teks.a.su" (USA) godz. 
l·l., 17, 19 
ŁOWICZ: BZURA - „Szka.r

łatne żagle" (rad.z.) „Tarpany" 
tpol.) godz. ta, 15, 17, 19 

NOWE MIASTO: PILICA 
„Zalkochani są m.iędzy n.ami" 
("POI.) godz. 15, 1'7, 19 
OąINY k. GŁOWNA: l;lACJO• 

N ALIZATOR - „ Urocza gospo
dyni" (USA) godz. J.4, 16, 18 

OZORKOW. LUDOWE 
„Kaipitan"' (l>ułig .) „Czerwona 
pustynia" (wł.) godz. 10, 16, LS 

PABIANICE: MAZUll 
„Ma rkiza Ange!lka" (fr.) godz. 
15.30, 17.30, 19.30; ROBOTNIK -
„Spotkan.'ie na przeprawie·• 
(oradz.) „Nafta" (po!.) go.dz. 
l<l.30, 15, 17, 19 . 
PAJĘCZ.l\JO: SWITEZ 

„Szcz<ur .A>meryikń" (fr.) god1:. 
11i>d~·DifiircE: PRZYSZŁOSC 
„Ojciec Żokl.iel"Za" (radz.) g. 15, 
17, 19 

PIOTRKOW: HAWANA 
„Oli.mpiada w Tukio" (Jap.); 
CZARY - „Nieśmiały w akcji" 
(radz.), „Zabłąkana w Rzymie" 
(wł.) godz. lrl, 15.30, 17.45, 20 

PRASZKA. ZWYCIĘSTWO 
„Ozar;r,e skrzyclla" (poi.) godrz. 
17al~oMSKO. METALOWIEC 
- „Samotny jeździec" (USA) 
god·z. 15.30, 17 .45, 2-0 

RAWA MAZ. GDAJ.ll'.SJK 
„Złoto Alaski" ~USA) godz. 1!2, 
17, 19 

SIERADZ: NYSA - „Seren
getti nie może umne6" (NRF) 
goc1'z. l'l, ~6, Hl; PIAST -
„Włoszki i miłość" (wł.) godz. 
111„ 18, eo 

SKIERNIEWICE. STOLICA -
„~owiek z Rio" (k".) godrz. 
li, !5, 17, 19 

SULEJOW. GWARDZISTA -
"Sam:SCm" (IPO!.), .,JurnbO" 
(USA) godz. ro.JO, 17, ?11 

STRYKÓW. JUTRZENKA -
„Cza.rny arksamtt" (NR:r>), 

NI.AlRZ - wY'l"!'awa '1 złodziei" 
(USA) go<f. 15.30, J7.45, _ ~; 
CHEMIK - „Dm grozy, . .i __ sgne 
chu" (USA) g<>dz. "'1'1.'45; !f7 "~ 

TUSZYN: PLON ·- ,,Sy&tem" 
(ang.) godz. Il, 17, .-1-9 ~---: 

UNIEJOW: USTROl>EillL·- · -
„Więźniowie z Altony" (wł.) g. 
16, 18 

WARTA! LUTNIA - „Kobie
ta z wyd:m" (ja<p,) godz. 1'5. l'l. 
19 
WIELUŃ: ODRA - „Niewido

my muzyk" (radz.) godz. 10, 
15.3'0, 17.45, 2-0; SYREN A - „żo 
na dla Australijczyka" (pol.) 
godz. 10, 16.JO, 19 

WIERUSZOW. SLO~CE 
„Samson" (po!.) godz. 11, l'l, 
19.30 

ZELOW: LOTOS - ,.Pecho
wiec na orerii''" (USA), „,Ręko
pis znale:zicony w Sa,ragossie" 
(poi.) godz. Hl, 17, 19 

ZDUNSKA WOLA. HEi'.,, 
„Uciekinier w !)OEcigu" (fiński) 
godz. 13, IS, 1'7, 19; TKACZ -
„Ostatni zachÓd słońca" (USA) 
godz. 14, 1'5.30, 17.30, 19.30 

ZGIERZ: PRZYJAZR 
„w zamkruętyun kręgu" (h~.) 
godz. U, 16, 18. 2(); WŁÓK-
NIARZ - „Jeden przeeiw 
wszystkim" (USA), „Go·rąca li
nia" (poi.) godz. Il, 16, 18, 20 

ZILOCZEW: ~E\N"Ą - „Z.,aot
ni<k'' (fr.) godz. 10, 17. 19 

ZYCHLIN. ENERGIA 
„Ten najlepszy" (USA) ~odz. 
10, 17, 19: LECH - „Okropna 
żona" (czeski) goda. 17.3-0, 19.30 

PIOTRKOW: HUTNtK - „Ape 
Regina" twł.) godz. 11, 16.45, 
20 

KAMlE.fi'SK LENINO 
„Hasło oowa,g.a" (ang.) godz. 
11, 16, 18.30 

LUTUTÓW. OSWIATA 
,.Starcy na chmielu" (creski) 

KINA ł.ODZKIE 
POLONIA - „Gangster i 

urzędnik" (USA) godz. 10, 12.30, 
15, 1'7.3(), 20 

WISLA - „O ca.rskl tr.on" 
fbtiłg.) g, 10, 12, 14, 16, 18, 20 

WOLNOSC - „Viva Maria" 
(fr.) godz 1-0. 12.30, lS, 17.30, 20 
WŁOKNTARZ - „Don Ga-

briel" (poi.) godz. JO, 12.30, 15, 
17.30, 2-0 
ZACHĘTA - „K>m pan jest 

doktorze Sorge7" (fr.) g. 9.30, 
12.15, 16, 17.45, 20.30 

ADl.RIA (Piotrkowska nr lliO) 
Pożegnanie z tytułem: „Karma 
zynowy pirat" (USA) g()dz. IQ, 
1'2.30, 15, lfl .30, 20 
ŁDK (Traugutta 13) „Ma.rk:i

za Angelika" (fr.) godz. 14.30, 
17.15, 20 

MUZA (Pabianicka 173) „Le
karstwo na miłość" ~po!.) godz. 
15.45. 18, 20.15 

PIONIER <Franciszkańska 
„Muchomorek" pr~. skł. 
14 „Pieczone gołąbki" (pol.) 
lG, 17.30, 20 

T E A TR Y Ł 0 1) Z :g l'E 

Il) 
g. ' 
g. 

„Przygody Tołka Borów.ki" 
(radz.) godz. H, 1'7, 19 OPERETKA (P6!noena 47/S!) 

SZADEK: ROLNIK - „52Jkar godz. ~ „Noc w Wenecj!" 
latne godło odwagi" (IYSA), TEATP. POWSZECHNY (Obr. 
„Po•wodzenia chłorpcze" (jug.) Staliongra<:lu 21) godz. 19.!S „My 
godz. JO, 17, 19 fair la<:ly" 

TOMASZÓW MAZ.: MAZOW- ARLEKIN (Wólczańska 5) 
SZ:E - "Czarny tul>pan" (fr.) g, 11 ,. K<>tek Frotek", g. 1'7.30 
godE. 11, llS.30, !).7.45. ~; 'WŁÓK „r,.arodzi<'>jsk; PlłYn" 

.DZIF-NNIK LODZJ(I m 211 (613i) , ii 
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Pamich (Włochy), 
Dokończenie ze str. 1 

Na rozbiei;u znowu staje Kir
szenstein. I tym razem długo. 
koncentracja. Polka wszystkie 
swoje umiejętno,;ci i energię 
pragnie "łożyć w ten skok. 

nie ma powodów do obawy. Ale 
do zakończenia poz11stała jeszcze 
Jedna seria skoków. Groźne są 
nadal i Bu!garka Jorgowa i Ru
mun ła Viscopoleanu, a także 
Angielka Parkin czy Hoffmann 
(NRF). NaJgroźniejsza jednak 

rzo ie 
Jest Bułgarka. Kiedy oddaje o
statni skok na odległość 6,29, od· 
dychamy z ulgą. Kirszenstein 
ostatnią próbę ma spaloną. Niem 
ka Hoffm;tnn uzyskuje jeszcze 
wynik 6,38, co daje jej brązo
wy medal. Szybki rozbieg, dynamiczny skok 

i poruszeme na trybunach. Jest 
to znak, że skok jest znakomi
ty. Sędziowie długo n1ierzą. wre 
szcie na świetlnej tablicy zapa,-. 
la si·ę wynik: 6,55. Chyba j 117 

Var_ju chwali l\.oµiara 

Bedua.rkówn.a - jedna z fa
worytek biegu na 80 m pp!. 

Ostatni 
dzień mistrzostw 

Dziś w Budapeszcie -zakoń· 
czone zostaną vm Mlstr-zo

. stwa Lekkoatletyczne Europy, 
Nas najbardziej interesują 
biegi sztafetowe, finał trój· 
sk<>ku 1 bieg na 80 m ppl. 
kabi et. 

Program kon.kµrenejj J~t 
nnstęI>UJący: 

15.00 - wzwyi kobiet, mara 
!>on, 

15.20 - 800 m - final, 
11;,30 - trójskQk - fin.al, 
lS,40 - so m pl. ...,. finał, 

ml:<Ot - finał 
l&.00 - 110 m pl 

młot - finał. 
fin.al 

16,20 - 4xl00 m - fina.I, 
16,40 - 4"100 m k0thlet 

ftnał, 
17,4S - 5000 m - finał, 
18,00 - 4x400 m - finał, 
18,40 - uroezyste zakończe· 

nie mistrzostw. 

Pchnięcie kulą - to Jedna z 
niewielu konkurencji. która nie 
pt"Zyniosla większych niesp·>rl.zia
nek. Zwyc;ężył wielki fawcryt 
gospodan. · Węgier Vilmos Varju. 
który rezultatem 19.43 ustanowi! 
rekord mistrzostw . Eure>py, zde
cydowanie wyprzedzając wszyst-

Podział medali 
Po ; dniach mistrzostw po· 

medali wygląda następu· 

„ 
o 
";l 

NIUJ 6 
POLSKA 5 
ZSRR 4 
NRF 2 
FRANCJA z 
WU>CHY 2 
WĘGRY 1 
CSRS 1 
W. BRYTANIA 1 
BULGARI.A 
GRECJA 
RUM:IJNIA 
BELGIA 

-----:--

Cl 
i:= „ 
"' „ „ „ 
% 
5 
5 
ł 

3 

z 

1 
1 
1 

ł 
1 

' 5 
6 

1 

1 

(~) 
3 TYS. M Z PRZESZKODAMI 

- FINAŁ 
1) Kudińskl (ZSRR> 
2) Kurian (ZSRR) 
3) Roela.nds (Belgia) 
4) Texereau (Francja) 
5) Letzerich (NRF) 
6) Hart11llloll (NRD) 

50 KM - CHOD 
1) Pamich (Włochy) 
2) Agapow (ZSRR) 
3) Szerin (ZSRR) 
4J Sakowski (NRD) 
5) Moddleton, (NRF) 
GJ Delerue (Francj.a) . 

8.26,6 
8.28,0 
8.28,8 
8.30,0 
8.31,0 
8.31,6 

FlNAŁ 

4:18.ł2,2 
4:20.01,2 
ł:20.47,2 
4 :21.35,0 
4:23.01,0 
ł:~.30,4 

k ich konkurentów. Nasi repre
zentanci spisali się dC>brze. Ko
ma: zdobył brązowy medal. a 
'Sosgórnik był 4. Tak więc sta
tus quo z Belgradu został utrzy
many. Varju obronił tytuł 'lli
strzowski . a w pierwszej f!'lWór
ce znalazło sie dwO<-h Polakow. 

- Jestem wdzięczny S<>">górni
kowi 7..a oomoc. jaką oKazywał 
mi w walce o brązowy med.al -
pow iedział podczas rozmowy z 
dz!ennikarzam1 Władysław Ko
mar. W E)e!gradzie "n zajął trze 
cie miejsce. a Ja C2Warte. Tym 
razem koiejnosć się zmieniła. 
Wprawdzie rywalizowaliśmy ze 
soba na boisku. ale w poje<Jyn
ku z Varju służył mi radą i po
moeą. Kem.kurs trwał pona<l 2 
godziny. Między poszczególnymi 
próbami by!y duże odstępy cza

·su. Lepsze wyniki uzyskuję zwy
kle, kiedy przerwy między po
szczególnymi rzutami są krótkie. 
W piątej kolejce wydawało mi 
się, że przekroczę granicę 19 m. 
Niestety. kula zesJi.znęła m! się 
po palcach i wyni.k był sł.abszy. 
Popełnilem -błąd. zamiast sta
rać się wyprzedzić Karasiowa. 
chciałem walczyć o złoty me
d.al z Var:iu. Aby pokonać Wę
gra. musiałbym uzykać wynik 
w granicach 19.50. Dla)'ego też 
w każdej próbie szedłem ,,na 
cacy gaz". 

- Polaka Kom.an-a uważam 7..a 
swego następcę . Za kilka lat 
będzie = najlepszym miota
c.-zern Eurc·py - oświadczył Wę
j(ier Varju. _ 

Nasi w finałach 
Do dzisiejszych k=kurencji 

finałowych z naszych zawodni
ków zaj{wali!ikowa.li 'się: 

sztafeta 4 x łOO m z czasem 
3.14,3 

80 m ppl: Bednarek - 10,9 
Straszyńska - l<l,8 

s?Jtafeta 4 x 100 m kobiet (Be<l · 
narek, straszyńska. Kirs.zenstein, 
Klo-bukowska) - 44,7 

Trójskok: Schmidt - lti.05 i 
.Jaskólski - 16.00. Trze.ci nasz re
prezentant Pu!awski nie _, uzyskał 
minlmwn i został wyelimin,ow.a
ny 

skok wzwyt kobiet Jai;osła.w.s, 
.Bieda - lf5 '. .. ,„ . 

rzut młotem. Jedyny nasz re-NIEDZIELA 4 WRZESNIA BR. OSZCZEP KOBIET - FINAL pre;<entant &ut nje uzyskał .mi-• nimum i nie zootał zakwaJi.f1ko-BOK$. Gwardia - Leg!a (W-wal 1. Luettger-Graefe (NRD) SB,74 wany do finału I Jiga godz. U w Pałacu Spor- 2. Penes (Rumunia) 00,94 sztafeta 4x1oo m. Niestety. towym. . 3. Popowa (ZSRR) 56,6G n.asz zespół biegnący w składzie 

Dziś skacze Józef Schntidt 

Ylalasek nadal zwyciqża 
w meczu ligowym 

Gwardii (Warszawa) 
ŁTS (Gliwice) 11:9. 

Walasek pokonał 
Kulej Króla. 

bokserzy 
pokonali 

śzywa.łę, a 

Dziś w Pałacu Sportowym • IDDU u rac ezonu o ersk1ev 
KierownJk sekcji bt>kseTSkieJ 

Gwardii kpt. Władysław Swle· 
tosławski poda.I nam WC"LOra.J 
na.zwiska zawodnik\Jw, z któ
rych dziś ra.n@ ustalona :rosta
nie dziesil\tka na mecz .z Le
gią. 

Oto na.zwiska: Clcbacki, Pa-

cbołsk.i, Jelonkie\Vi~ Krut. 
Borkowski, Grzegorzewski_ 
Flaszman, Jcnefia.k, Pa.Prota. 
Stańczyk@wski, Ti>maslewic1:, 
Józefowicz i Kqba.cld. W dru
żynie zabraknie 8. Misia.ka. 

Mecz ligowy Gwardia - Le
gia . nn:pocznie się o godz. 11„ 

„Pierwsza niedziela w mieście'' 
Spotkamy . się w Parku 1 Maja 

BMdzo ciekawie zapowiad<ł 
się dzisiejsza Impreza w Par
ku 1 Maja pn. ..Pierwsza nie
dziela w mieście po poWT<>ei"! 
z w~kacji". na którą serdecz
nie zapraszamy młodzież szl<>ol 
n.ą. 

z dużym zainteresowaniem 
oczekujemy startu czołowego 
polskiego pływaka S. Kędzi. 
Weźmie on u<izial · (oczywiście 
poza konkursem) . w wyścigu 
pływackim. Wyścigi rozpoczną 
slę o go<i~. 12.· 
Już o go<iz. 10 będztemy się emo 
cJonować regatami żaglówek 
Późr.iej około ·godz. U.30 samo
lot Aero·klubu Lód.zk!ego zrzu
ci JU piłek. Po wyścigach pły
wackich o godz. 13 startują mo 
dele latające, a następnie obej
rzymy poka-zy ratowania tono
cyctl. Od godz. l',; konkurs 
sport()WY dla mł<Xlzieży, wyste 
py artystyczne, gry 1 zabawy 
harcer~kie. Imprezę za.kończy 

pokaz ogni sztucznych. SerdeCZ 
nie zapraszamy. 

Jeszcze dziś przyjmowane są 
zapisy na miejscu do god-z. J.J.. 
Ufundowano pona<ito 20 nagród 
- w tym 2 specjalne dla naj
młodszej zawodniczki i zawod-
nika. <m.) 

Z ostatniei chwili 
Na stadionie Wembley , w LOlll

dynie rozegrany został w scbo
tę finał europejski indywid·ual
nych mistt"lostw świata na zuż
lu. czterech Polaków wywalczy
ło miejsca w pierwszej dziesiąt
ce, kwalifikując się do finału 

' światowego. są to: Woryna, 
Tkocz, Pogorzelski I Kaiser. 
Tytuł m\strza Europy zdobył 

Nowozelanc!czyk Mauger. Trzecie 
miejsce wywalczył PołaJ!: - Wo
ryńa. 

4. Gromada lądowych ~we.. 
nogów = 18-2-33-70, 

5. Mała a cieszy = 59-47-33 
~8-81 

6. Metal stooowany przY pro
dukcji lamp radiowych = 4-

(REDAGUJE KLUB SZARADZISTOW .. PRn LDK) 177.5'0r;9binie nie :zamnponują == 
268.53-I;2;;k4i~-;~-~~a niego - 50 5ZYFROGRAM 

(premiowany wartościowYmi 1>onaml towarOW'71Dil 

;.;') 

-~~~iasto w ._ woj. bydgoskim = 74-16-5-34. 
-10. Bat = 67-69-4&-2'7, 
11. Barbarzyńcy, d-zicy ludzie 

= 23-.65-54-30-24., 
12. ~twór literacki = I~l-

15-71, 
13. Zjazd duchowieństwa "'" 

61-76--62-6-0-49, 
14. Drzewo z uskr-zydlonynll 

orzeszkami = 55-11-63-42, 
15. Podtrzymują żagle 6 'l'lt 

'.-;-73-:-~2-~28, 
· ·16. Ostr-zyła zęby na Popi~~. = 7~4-4ó. 

Na kopertach prosimy dopi
sać „Szyfrogram". 

PILK.A NOŻNA. Start - Gór- 4. Gorc'Zaokowa (ZSRR> 55,96 Anielak, Werner, Dudziak, :Ma-nilk '(Wałbrzych) Ir liga godz. 16 5. Ozolin.a. (ZSRR) 55,52 niak ze.stał wyeliminowany. ou-
RO'ZWią:zanie arytmograf~ z 

stadion na Julianowie. Liga mię 6. Ru<lasne (Węgry) 54,3<> dzla.k doznał r.ontu.zjl i sztafeta f dnia 21 sierpnia br. brzn11ało: 
d~ywojewódzka: LKS II - Ju- 7. Tarkowska (Polska) ~9,70 zajęła w swojej se.ril do.piero 

„WCZASY w KRAJU, WY• g'g1;.~<>W~~~~~bia.li~;~h l;;,łó'tcl~ KULA MĘZCZYZN - FINAŁ 5 ml~~~ F~~~ase~1.a.:·s-·cr:só~ 67 68 9 70· 71 ~~~~z~L~i;~~A:lc;~·\~:~: n'i.arn - Mo.tor (Lublin) godz. 1. Varju (Węgry) 19,43 ·· ~.~~ a · NRD ...:._ 39,8• 
żECZKĘ TURYSTYCZNĄ PKO". 

11.l<i. Li.ga Q.kręgowa: Widzew - 2. Karasjo„ , (ZSR.R) . 18,32 
Na·.,,,..ody w postaci bonów 

Orkan g<Xlz. Il. Orzeł - Polo- 3. Komar (Polska) 18,68 „. r 200 
nia (Piotrków) god-z. 11 i Cho- 4. Sosgórnik (Poiska) 18,38 o puchar GKKF1·1 7:.r,') .7/. 1~ 7L 11 l8 7.'9 80 towarowycli wylosowa i: k 
jeński KS - wa.rta godz. li.IS. 5. Birlen'bach (NRF) 18,3'7 'IC. l"'f J IO · · .t: złotych Ry;;zard Skora ; 
Finał o puchar Min. Energ. na 6. Yrjoela (Finlan!'lla) l*,.19 

Lódź, ul. Adwokacka 2. oraz 
bo;sku w Parku Ludowym od SKOK W DA'L KOBIET W rozpoczętym wczor'.ł,l w Ł~ 

po 100 zł - Genowefa Labęc-
godz. 9 Swit (W-wa) - Silesia _ FINAŁ dzi ogóJnooo~skim turnieju tem-

ka. Lódź, u.I. Gan·dhi-ego 5, 
(junior-zy) i Silesia - Energetyk sa stołowego ko,biet o pucha.r Odgadnąć n.ale!y znaczenie ZNACZENIE WYRAZOW: Zofia Szulr., Lódź, ul. Grabo-
(Łódż) senior-zy. 1) Kirszenstein (Polska) C,55 GKKFiT prowadzi N~oryta poni:i:s2ych w-yrazów, a nast~ 

• . 
TENIS STOŁOWY. Turniej zeń- 2) Jorgowa (Bułga·ria) 6,45 (AZS Gllwi~e) - 4 zwyeięstwa nie przenieść j<.> na odpowied- l. Zbłądziły '!)Od strlzechy w'a · 6. JErzy Pieńczynsln, 

ski o Puchar GKKFiT god-z. 10. 3) Hoffmann (NRF) 6,38 -pr-zed Lisowską (AZS Łódź) ' no!e · m!ej~ca do diagramu. Czy- ltl-13-35-4-36-57-31, Lódź. ul. Ga!!arina 29 i J. 
ul. wróblewski1>go IS. 4) Bakker (HolaJ11dia) 6,34 Bieniaszek (Włókniarz (Lócjź) po tając rzędami poziomymi otrzy 2. Spieszenie się = t-,:!:Z-512- Cyran', Lódź. ul. l..ę::zycka 22 • 

.KOLARsrwo. Szosowe mistrzo 5) Viscepoleanu (Rumunia) 6,33 3 zwyeięstwa. mamy aktualne hasło, które 56-25--3_ 20-33, Po od':>iór nal!r61 OII'osimY 
S'two Federacji Włókniarz . na 130, 6) Tałyszewa (ZSRR) ~.33 Dziś w sali prey . Al. P~HtecJ;t- będzie rozwiązaniem całego za- zgłosić ~ię do Oddz. Woj. pK0-
80 i 50 km. start godz. 9 ul. Ki- 7) Pa.rkin (W. Brytania) 5,30 niki 11 o godz. 1.1 dokonczerue aarua. ' 3. Sprzyja ·odwa:!:n-ym . ._ ff- , _ _,_. 
liński~o llla. 8) .Antenen (&!:Waje.a.ria) 6,23 tumi.ej'll. . l-3'1-.tł-4&-'1'1-39-7&-łG, W uuu:a. mnummn ""'.llrnmnn n mm11111111n11umnmmummn111111111111nn1111111111111m111111111111rn 11111111ui11111111111 11111111111m 11 mum m1111111111111 111111u1111m111111111111m1111111111111111, 111111111111111111 1111111111111111111111111111111111111111r111111111 1111111111111111 11m1 1 

- Pa.nie Adasi.u, pan - Ogromnie ża,1.uję. A _ Nie :v,;k<>dzi. Malo- - Są to pięlmle pa-cudownie maluje! może pa.n zna jakiegoś wanie m ·leszlunla u!M- stelowe k<>lory. Wysta.i"-Pros-zę więc o poma- malarza pokojowego? wt pa.nu MHD Art. Che ca:y rO'Z'lnieszać je w lowanle mojego miesz- - Znam. Stoi przede mlcznymj 1 Qo6p<>dar- od-powiedn(ej ilości wo-ka.nia. mną. st.wa D<>moweg-o, który dy. Sa ba.rd7A> prak-- Jestem artystą ma· - Ja7 Ja nie mam pos.iada J>,,gaty wybÓ'l' tyczne w \JZyclu i świa la.TZem, panie Klopsik o tym pojęcia. farb suehyeh z domiesz tloodpOT'ne. Sł<>Wem -i ma·lu.I<: tytko P.eJzaże. ikĄ .k:leju. . NOWOSCl 

1=====

1

-

11

_."':":""' CHEMICZNYMI~ GOS!DARS! A DOMOWEGO po loca faTby suche z domieszką kleju w estetycznym opakowaniu a 3 kg. Farby te nie wy-
magają dodawania · .kleju 

§_ Do nabycia w sklepach przy ul. ul.: Wschodniej 34, .Pró<lhnik:a l, Kaspr:za,ka %0,' Frao-
clszk,ańskiej 89, Armil Ozerwonej 45 i P&bia niek.ieJ 222. R~ - WOJEWODZI~A § HURTOWNIA WYROBÓW PRZEMYSLU CHEMICżNI-X'.rO w Lodzi. _ = . . . = 11mm1unummnmnmnnnm111mm1m1111n11n11111111111m1111U11R1111111nmnalłlllłlRłllnmmnilłlllłlłHi11ąuuunmunnnnmn11 

DOMEK jed.no~O<Uinny z 
ogrodem sprze<la·m. No· 
we Złotno, Czołgistów 53 
po godz. 16 2723~ g 

------------------·----•POSIADAM koncesję 
O G t. O S Z E N I A O R O B N c przemysłową, poszuku).~ 

---------------~·-·a:.-- wspólnik.a. Oferty „27250 PIANINO spr-zedam. - D„WA małe pokoje, kuch POŁ domu 3-izbo-wego Więcka.wskiego lł, m . Hl o;ię · (spółdzielcze Osiedle (2 izby wolne) wyłą~o- „WARTBURG . _ Standa.rd Wielkopolska) . za.m1en.1ę nego on>od kwMerunK_u 311 „ małym przebie- na 3 pokoje, kuchn.;ę. - spr-zedam. Sk1ermew1- gu srrzedam. Wawelska L~rnge, Uniejowska &-.4, ce. ~grodowa nr 15, 
18122 18 26780 ·g blok 26 27034 g Jurczynska 27263 g m. _ •---~.---------TRABANT Combi sprze- POKOJ z kuchnią - wy GOSPODA~s-r;w~ rolne, d.am tanio. Uniwersyte- 1„.:::rone spo<I kwaterunku wbudowania i p1ac l.500 eka 50-38, Clmoszko - odstąpię. Zgierska 206 

. Frasa", Piotrkows-ka 96 

UWAGA! Nowo otwarty 
skle.p. Sprzedaż dodat-
kó-A.' szewski-eh, rymar„ 
skich i tap1cer.sk1c;h w 
Łc-tl-zi pr-zy ul. Głowne-j 
E5. Wiaderkiewicz. Pro
simy wytwórców o do-
starczenie swych towa. 
rów 27384 g m kw. k. Lodzi kuplę. MIKRUSA,,---=-- re: . 

Oferty „ 27363" „Prasa". d;m cena 16.000 zł~ T~I. Wl:>ISY . na zaoczne Ck<>- GOSPOSIA dochodząca Piotrkowska 96 27363 558 32 . 27264 g respondencyjne) kursy d<" 2 osób potrzebna. Re 9 HA · · ( t ł - SAMOCHOD Renautt.:RS lrreśleń budowlanych. m; ferencje wymagane. Na-ziemi w ym ą . s.-zynowycb Maz ll:oszto- 5 B ka) ,k. R~domska - s:prze rok 1965 - _sprzedam. rysowania _ "'rzy)muje, n:towicza 36, m. • u-dam. z,gier-z, tel. 16-29-61 oglądać: pa·l"ku:~g, Plac lntonnacjt ptsemn"' ycb u- """wicz 27099-2710 g --- - · - , - - · Komuny Paryskiej . PIANINO krzyoowe „Nett dzieła Zakład Szkoleni~ POMOC domowa, dO<?ho-bert'', płyta metalowa, „WARSZAWĘ" - prze- Z3WOdowe.go "WIEDZA dząea. 'pofr-zel>na 1 Maw ba.rdzo dobrym stainie biE"g 40.000 sprzedam. - Kraków. ul. 'Westerpla\- ja 28_9 27142 g sprzedam. Tel. 475-46, Tel. 434-:tt, g-OdZ. 18-22 te 11 ł94S Ir. godz. 15-20 27:!02 g WARSZAWĘ" L b M POMOC domowa potrzeb •• u " . 0 SAMOTNI wa}dą od.po- n:i Obr Stalingradu 37a K.J_ACZ 4-letnią. spr-ze- s~w~cz.a" (l)<>"."e) kupię. wie-dnie oferty maJżeń- m." 4 · 27333 g ct::!11.:._!_:lsz-~.ń~eg~- 30 Łodz, Nowotki 54, m. 2 sk;e w ,,swatce", Łódź, ·---SUSZARKĘ do twoT'l.YW SAMOCHOD „opel Olim Piotr.kOIWska . 133 26608 POMOC domowa zaraz sztucznych kupię. Tel. pia" spnzedam. Łódź, . ooirzebna. Piotrkowska 3 "58-32 27264 g OWsiaJila 16, · Jakubowski. Z'\KLAD fryzjerski dam m . 21 27355 g ' · ski w d:!:ie!nicy BaJuty -- --MASZYNĘ ża.kard - 1.200 POKOJU, kuchni lub cdstąpię, , . wydzierżawię POMOC domowa (może (:Jrobny podział) spr-ze- większego mieszkania - lub pr-zyjm~ wspólnika. b)''' uczennica) potrzebdam. KOl!lStantynów, l pozą.kwa.terun.kowych P?- 01erty „27302", „Prasa", ri< Orzeszk·owej 42 (JUM.aja 36 27442 g :szukuję, Tel. 38G~'IO · Piotrk<>WSka 96 27302 g liatnów) 27310-27437 g 
~~,..-~~~~~~.;._~--------,_.--------~-~------~~--------..;_------------~-, Redagtlje kolegium. Redakcja (l wydawnictwo) -· Ł6dł. P1.otc kdWSk.e us. Telefonr. centrala 293-00 łączy z W3Zystklmt dztałamL Reckrktor • nac-zelny 3:!5-84. Z-ca redaktOl'a naczelnego 30'1-26. 

Sekreta.n odpowiedzialny 2°'4-75. II sekret.ar-z 303-04. rnialy: m.ięjski 228-32 j 337-47, .sportowy 208-95. spolecui.o-ekonomlczny :23-05, . 2~-:32 1 3~80. - wojewódzki 341-10; listów I !nterw<!Clcji 
343-80, kulturalny ' I „Panorama" 223-05. Redakcja nocna 279·~ Wydz,lal Ogłos-zeń 311-50 i 293-00 wewn. 30. Wyda.ie Lódzkie Wydawnictwo Prasowe RSW ,,.Prasa" . . Rękopisów nie zamowto
nych redakcja nie zwraca. Wyjeżdżając na urlop można zao;e:rnmerować ,.Dziennlk Łódzki" na dowolną ilość dni. Należność (po 50 gr za t ga<zetE:) nałety przel>łać pocztą na blan
kiecie PKO (podająe na odwrocie tytuł gazety oraa okres prenumeraty) - na adres: ,,Ruch". !>złai Prenumerat, t.ódt. Kopernika 53. konto Pl('.0 T-ł-479. Na IV lcwa.rtał br. zam6wtenta 
na prenumeratę i przedpłaty (37 zł 50 p) pnyjmują do 10 września oddziały I delegatury „Ruchu'.', a ur-zędy pocztowe I . \lstonosze do 16 '!!'rześnla. Egzem,.,larze ar.chiwalne .. Dziennika· · do nabyci.a w sklenie .• Ruchu". t.ódt. Piotrkowska 115. 

. 
,i , l>ZIENNIK LÓDZKl nr Zll-(61ll8) 

Pap1er: druk. mat. fO ,. E-33 Bł. 


